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Edward Gierek przebywał | 
w województwie płockim 
Spotkanie z aktywem „Petrochemii” 
Zwiedzanie nowego osiedla mieszkaniowego

(P) Edward Gierek na wydziale „Olejiny 11” w towarzystwie dyr. Petrobudowy Stanisława Gon- 
tarka. Fot. CAF — Radkiewicz

(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 4 bm. 
w woj. płockim zapoznając się z dorobkiem i głównymi pro­
blemami społeczno-gospodarczymi regionu.

W Mazowieckich Zakładach 
Rafineryjnych i Petrochemicz­
nych w Płocku Edward Gie­
rek w towarzystwie gospoda­
rzy województwa: I sekreta­
rza KW PZPR Kazimierza Ja­
niaka i wojewody — Karola 
Gawłowskiego, spotkał się z 
kierowniczym aktywem poli­
tyczno-gospodarczym kombi­
natu oraz załogami instalacji 
produkcyjnych kompleksu 
krakingu .katalitycznego II i 
budowniczymi nowego zespo­
łu instalacji do pogłębionego 
przerobu ropy naftowej — 
„Olefiny II”.

W trakcie spotkania I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Maciej Sledzianowski 
oraz dyrektor naczelny „Petro­
chemii” — Kazimierz Klęk 
przedstawili informacje o dzia­
łalności produkcyjnej i pracy 
zakładowej organizacji partyj­
nej skupiającej ponad 1400 
członków.

Płocka „Petrochemia” przera­
bia obecnie ok. 13 min ton ro­
py naftowej rocznie, co stanowi 
80 proc, całego krajowego prze­
twórstwa tego surowca. W opar-

Kolejny dodatek nadzwyczajny „Życia” 
uzupełnił redukcyjne archiwum
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(P) Wzbogaca się redakcyjne archiwum! W odpowiedzi na 
nasz apel otrzymaliśmy od naszej Czytelniczki, p. Iwony R„ 
dodatek nadzwyczajny „Życia Warszawy”, upamiętniający wy­
zwolenie stolicy. Pani R. ofiarowała nam również numer „Biu­
letynu Informacyjnego” z dnia 10 października 1944 r. ^Biu­
letyn” bezpośrednio poprzedzał narodziny naszej gazety, której 
pierwszy numer ukazał się 15 października 1944 r.

ciu o dostawy ropy z radziec­
kich złóż rurociągiem „Przy- 
jaź.ń” otrzymuje się tu więk­
szość paliw płynnych wytwarza­
nych w kraju oraz całość pro­
dukcji glikolu, butadienu, feno­
lu i polipropylenu dla różnych 
branż naszej gospodarki.

Warto przypomnieć, że na do­
stawach surowców i półproduk­
tów z płockiego kombinatu ba­
zują m. in. zakłady przemysłu 
włókien syntetycznych, takich 
iak toruńska „Elana”, wytwór­
nie Kauezuku Syntetycznego, 
pracujące dla potrzeb naszej 
motoryzacji, zakłady farb i la­
kierów, a także producenci róż­
norodnego sprzętu gospodarstwa 
domowego i wyrobów powszech­
nego użytku z tworzyw sztucz­
nych.

Przewidziane na połowę br. 
zakończenie budowy „Olefin II” 
pozwoli na 3-krotne zwiększenie 
krajowej produkcji tych surow­
ców. Roczna zdolność produk­
cyjna wzrośnie dzięki temu 
m. in. o 300 tys. ton etylenu 
oraz 130 tys. ton polipropylenu. 
Cenną inicjatywą załogi nowego 
kompleksu „Olefin II” jest 
przygotowanie ulepszonej techno­
logii rozruchu instalacji, dzięki

TEROWIE WARSZAWY
EJ RADZIE NARODOWEJ 

której będzie można zaoszczę­
dzić ok. 100 tys. ton wysokoga­
tunkowych benzyn.

Podczas zwiedzania najnowo­
cześniejszej w krajach RWPG 
instalacji krakingu katalityczne­
go — I sekretarz KC PZPR po­
informowany został przez przed­
stawicieli załogi o produkcji te­
go ważnego zakładu „Petroche­
mii” przetwarzającego odpado­
we produkty rafineryjne na wy­
sokooktanowe benzyny, oleje na­
pędowe i gazy, będące produk­
tami wyjściowymi do produkcji 
wielu wyrobów chemicznych.

Edward Gierek w rozmowach 
z robotnikami żywo interesował 
się warunkami pracy, wynikami 
produkcyjnymi ‘T‘ spraWamf 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Przygotowania do kongresu ZBoWiD
Posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej i Zarządu Głównego
Wystąpienie Piotra Jaroszewicza

(P) Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów, prezesa Rady Naczelnej 
ZBoWiD, Piotra Jaroszewicza odbyło się 4 bm. w sali kolum­
nowej Rady Ministrów posiedzenie Prezydium Rady Naczel­
nej i Zarządu Głównego Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację poświęcone przygotowaniom do przewidywanego 
w dniach 7—8 maja br. VI krajowego kongresu tej najlicz­
niejszej w Polsce organizacji kombatanckiej.

W obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, minister 
d/s kombatantów Ren. dyw. 
Mieczysław Grudzień oraz 
współtwórcy Ludowego Wojs­
ka Polskiego: marszałek Pols­
ki Michał Żymierski i gen. 
broni Zygmunt Berling.

Referat na temat przebiegu 
zakończonych w lutym br. wo­
jewódzkich zjazdów delegatów 
ZBoWiD wygłosił prezes Zarzą­
du Głównego tej organizacji — 
Stanisław Wroński. W 49 zjaz­
dach wojewódzkich uczestni­
czyło 6.300 delegatów wybra­
nych na zebraniach sprawoz­
dawczo-wyborczych kół; wybra­
no 1115 delegatów, którzy wraz 
z 412 członkami władz naczel­
nych związku wezmą udział w 
kongresie. Zjazdy dokonały o­
ceny pracy ogniw terenowych, 
jej różnorodnych kierunków i 
form. ,

Wyrazem uznania dla działal­
ności ZBoWiD był udział w

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie umiarkowane, okresami du­
że. Przelotne opady i możliwość 
wystąpienia burzy. Temp. maks, 
w dzień ok. 11 st. (PAP)

KALENDARIUM
O Czwartek jest 95 dniem 

1979 r. Do końca roku pozostało 
270 dni, w tym 225 dni robo­
czych.

■ Słońce wschodzi o godz. 
6.03, a zachodzi o godz. 19.16. 
Czwartek będzie dłuższy od 
najkrótszego dnia w roku o 5 
godzin i 26 minut.
• Imieniny obchodzą: Irena 

i Wincenty.
♦

■ Piątek jest 96 dniem 1979 r. 
Do końca roku pozostało 269 
dni, w tym 224 dni robocze.

O Słońce wschodzi o godz. 
6.01, a zachodzi o godz. 19.18. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 5 go­
dzin i 30 minut.
• Imieniny obchodzą: Cele­

styn i Wilhelm. (J. L.)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
Szwajcarii w Polsce

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 4 bm. na audiencji po­
żegnalnej ambasadora Konfede­
racji Szwajcarskiej w Polsce 
Pierre Nussbaumera. (PAP)

Rokowania SALT II
GENEWA (PAP) W środę 

odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i USA 
uczestniczących w radziecko-a- 
merykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych.

(P)

Zakaz prób jądrowych
Konferencja w Genewie

GENEWA (PAP). W środę od­
było się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR, USA 
i W. Brytanii uczestniczących 
w rozmowach, których celem 
jest opracowanie układu o cał­
kowitym i powszechnym zaka­
zie prób z bronią jądrową. Na­
stępne spotkanie odbędzie się 
21 maja br. w Genewie. (P)

• •Normalizacja sytuacji 
w irańskim Turkiestanie

TEHERAN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Ryszard Kapu­
ściński, pisze: Radio teherańskie 
podało, że w irańskim Turkie­
stanie, który przez kilka ostat­
nich dni był kontrolowany przez 
grupy uzbrojonych Turkmenów, 
siły rządowe opanowały sytuację, 
a przebywająca tam komisja 
rządowa prowadzi rozmowy z 
orzedstawicielami miejscowej 
ludności. Przyczyny zajść w Tur­
kiestanie są badane przez spec­
jalną komisję, jednakże mia­
rodajne źródła utrzymują, że 
walki Turkmenów, w wyroku 
których padło wiele ofiar, zo­
stały sprowokowane przez daw­
nych feudałów i byłych agentów 
cesarskiej policji politycznej 
Savak.

W głównym mieście Turkie­
stanu. Gonbad-e-Kabus, w któ­
rym władSę przejęło od wtorku
(A) ‘DOKOŃCZENIE NA STR. 7 

zjazdach władz politycznych i 
administracyjnych regionów, 
przedstawicieli Ludowego Wojs­
ka Polskiego oraz organizacji 
młodzieżowych i władz oświato­
wych, z którymi ZBoWiD od 
lat utrzymuje bliską współpra­
cę.

Wystąpienia na zjazdach, któ­
rych hasło naczelne brzmiało: 
„Polsce — pomyślność, światu — 
pokój” wyrażały ponarcie śro­
dowiska dla nakreślonego przez 
partię programu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju. Ca­
ła dotychczasowa działalność 
ZBoWiD służy temu celowi.

1:1 z Węgrami na Stadionie Śląskim

Grzegorz Lato strzelcem bramki
Informacja własna

(P) Przyjacielskie spotkanie piłkarskie Polska — Węgry, ro­
zegrane w środę na Stadionie Śląskim! zakończyło się, jak 
na bratanków przystało, remisem 1:1

Bramkę dla nas zdobył w 
57 min. Grzegorz Lato, który 
uczcił tym osiągnięciem jubi­
leuszowy swój występ w re­
prezentacji Polski — już 75. 
Strzelcem bramki dla Węgrów 
był Tatar, jego bramka padła 
w 71 minucie.

Spotkanie oglądało około 60 
tysięcy widzów, sędziowali 
Prokop (jako główny) oraz 
Schuerell i Kulicke, wszyscy z 
NRD.

Drużyny rozpoczęły mecz w 
następujących składach:

POLSKA — Zygmunt Kukla
— Marek Dziuba, Antoni Szy­
manowski, Paweł Janas, Zbig­
niew Płaszewski — Adam Na- 
wałka, Zbigniew Boniek, Ste­
fan Majewski — Grzegorz La­
to, Roman Ogaza, Michał Wró­
bel.

WĘGRY — Bela Katzirz — 
Peter Toeroek, Istvan Kocia, 
Laszlo Balint, Laszlo Kutasi — 
Karoly Csapo, Gyoergy Tatar, 
Tibor Nyilasi, Sandor Zombori
— Andras Toeroecsik, Laszlo 
Fekete.

CENA 1 ZŁ

Trasa Modlińska w Warszawie — na razie panuje tu jeszcze typowo budowlany rozgardiasz, ale 
już od 22 lipca ulica będzie całkowicie wykończona. Zapewnili o tym delegaci załóg przedsiębiorstw 
realizujących tę inwestycję, 4 bm. na spotkaniu z przedstawicielami władz miasta. Przedsta­
wiciele budowniczych, a także pracujących tam jednostek wojskowych podpisali deklarację, 
w której zobowiązali się na Lipcowe Święto oddać do ruchu zmodernizowaną ulicę na od­
cinku od Trasy Toruńskiej do granic miasta, wraz z zagospodarowanym jej otoczeniem, w czym 
pomogą mieszkańcy dzielnicy. Oznacza to skrócenie czasu przebudowy aż o 14 miesięcy, (ab) 

Fot. Zbigniew Furman

Od naszych specjalnych wysłanników 
JACKA MOJKOWSKIEGO 

i RYSZARDA PRZEDWORSKIEGO
— Na Narwi stan alarmowy przekroczony jest o ponad dwa 

metry. Wody ciągle przybywa w tempie kilku centymetrów 
na dobę. Po korektach, spodziewamy się w mieście maksymal­
nego poziomu 622 cm, a nie jak pierwotnie liczyliśmy — 650 
cm. Słaba to jednak pociecha - 
mi dyr. Sender sekretarz Woj. 
go w Ostrołęce.

Kiedy w środę po południu 
byliśmy w Ostrołęce — tam­
tejszy wodowskaz wskazywał 
6 m. W każdej chwili mogła 
pojawić się kulminacyjna fa­
la. Na razie ludzie panują nad 
sytuacją.

Walka z żywiołem sprowadza 
się w mieście do podwyższania 
walów ochronnych wzdłuż rze­
ki. Na korony walów miesz­
kańcy i żołnierze dzień i noc 
dokładają tysiące worków na­
pełnionych piaskiem. Rzadko 
kiedy efekt ludzkiej pracy jest 
tak szybko sprawdzalny w pra­
ktyce. Woda jest surowym eg­
zaminatorem — w wałach ob­
serwuje się mnóstwo przecie­
ków, ale generalnie trzymają 
one rzekę w ryzach. Muszą one 
chronić elektrociepłownie, za­
kłady celulozowe i część mias­
ta.

Wzdłuż brzegów Narwi zala­
nych jest blisko 200 tys. ha pól. 
W Ostrołęckiem mówi się, że 
co czwarty hektar użytków roi-

Podkreślano, że dojrzałe, mądre 
oddziaływanie ideowo - wycho­
wawcze ludzi walki na młode 
generacje Polaków stanowi 
jedną z zasadniczych powinnoś­
ci kombatanckich pokoleń.

W minionych 5 latach nastąpi­
ła dalsza integracja środowiska 
na gruncie zadań, jakie dla kom­
batantów określił program VI 
i VII Zjazdu PZPR; umocniła 
się także ideowo-polityczna 
zwartość szeregów organizacji. 
Obecnie ZBoWiD liczy ponad 
650 tys. osób — reprezentantów 
wszystkich postępowych nurtów 
walki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Nawiązując do spraw między­
narodowych prezes ZG ZBoWiD 
podkreślił m.in., że wszystkie 
wojewódzkie zjazdy delegatów 
podjęły rezolucje potępiające 
wyścig zbrojeń, żądające odstą­
pienia od produkcji nowych 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. t

W drugiej połowie trener pol­
skiego zespołu Ryszard Kulesza 
dokonał jednej zmiany — za­
miast Wróbla wszedł na boisko 
Tomasz Korynt z gdyńskiej Ar­
ki, syn świetnego niegdyś o- 
bróńcy Legii, a następnie Gdań­
skiej Lechii — Romana Koryn- 
ta, wielokrotnego reprezentanta 
Polski.

Drużyna nasza rozpoczęła 
spotkanie z wielkim animuszem. 
Strzelano dużo, ale niecelnie. 
Po 20 minutach gra wyrówna­
ła się. W drugiej połowie Po­
lacy znów byli lepsi. Gdy Grze­
gorz Lato zdobył prowadzenie, 
zdawało się, że posypią się 
bramki dla naszego zespołu. 
Niestety, w okresie przewagi 
straciła nasza drużyna bramkę, 
a późniejsze wysiłki nie przynio­
sły upragnionego gola. Strzela­
li nasi zawodnicy albo w no­
gi Węgrów, albo obok bramki. 
Szczęście, że i Madziarzy nie 
mogli trafić w bramkę.

Na wyróżnienie w naszym ze­
spole zasłużyli Szymanowski i 
Płaszewski w obronie, w ataku 
pracowity Lato, który za czę- 

■ ' stwierdzi! w rozmowie z na- 
Komitetu Przeciwpowodziowe- 

nych znajduje się pod wodą. 
Normalnie na tych terenach by-

„Dni kultury polskiej” w ZSRR

Wystawa książek w Centralnym Domu literatów 
Prezentacja naszej muzyki współczesnej

Od naszego specjalnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

ł

Moskwa, 4 kwietnia
(P) Kraj Rad żyje „Dniami 

kultury polskiej”. W całym 
Związku Radzieckim odbywa­
ją się setki polskich imprez, 
koncertów, wystaw, spektakli, 
pokazów filr.xr.vych.

W moskiewskim Centralnym 
Domu Literatów przy ul. Her- 
cena otwarto reprezentatywną 
wystawę polskiej książki i ilu­
stracji książkowej. Na dwóch 
piętrach gmachu eksponowano 
ponad 3 tys. tytułów, z tego 
m. in. tysiąc pozycji beletry­
stycznych, 700 z zakresu litera­
tury społeczno-politycznej i nau­
kowej. Osobne miejsce — w 
związku z Międzynarodowym 
Rokiem Dziecka — zajmuje ob­
szerny dział literatury dziecię­
cej i młodzieżowej, obejmujący 
ponad 500 tytułów. Wystawa 
spotkała się z ogromnym zain­
teresowaniem środowiska lite­
rackiego i mieszkańców Mos­
kwy.

Muzyka rosyjska i radziecka 
jest u nas łubiana i chętnie 
wykonywana. Polska muzyka 
także cieszy się powodzeniem 
w ZSRR, wiele placówek mu­
zycznych ma stale w repertua­
rze kompozycje polskie. Tylko 
w ostatnich dniach w ramach 
koncertów symfonicznych or­
kiestr radzieckich znalazły się 
liczne pozycje polskie. I tak np. 
w Rostowie nad Donem 4 bm. 
wykonano w czasie koncertu 
dzieła Szymanowskiego, Karło­
wicza i Pendereckiego; w No­
wosybirsku 6 bm. przedstawione 
zostaną utwory Moniuszki, Lu­
tosławskiego, Bacewiczówny;
7 bm. w Swierdlowsku publicz­
ność usłyszy m. in. kompozycje 
Moniuszki i Szymanowskiego. 
Tego samego dnia w Irkucku 
wykonane zostaną utwory Szy­
manowskiego. Wiele utworów 
polskich kompozytorów znalazło 

sto chyba oddawał piłkę kole­
gom, by oni bramki strzelali. W 
pomocy Nawałka nie błyszczał, 
ale „unieszkodliwił” całkowicie 
takiego asa, jak Nyilasi.

Ryszard Kulesza za późno zde­
cydował się na wprowadzenie 
do gry Korynta. Wróbel za dłu­
go grał utykając po zderzeniu 
z przeciwnikiem. Działo się to 
przed przerwą. Korynt wszedł 
na boisko dopiero w 77 min.

Usltawienie generatora 
o ciężarze 220 ton 
w elektrowni „Kozienice”

(P) W elektrowni „Kozienice” 
brygada turbinowa „Energomon­
tażu Północ” z brygadzistami 
Wiktorem Cielemęckim i Maria­
nem Kortusem, kierowana przez 
Tadeusza Pomykalę, dokonała 
trudnej operacji ustawienia na 
fundamencie generatora o cięża­
rze 220 ton, stanowiącego ele­
ment turbozespołu drugiego blo­
ku o mocy 500 megawatów. W 
grudniu ub. r. uruchomiono tu­
taj pierwszą w kraju „pięćset­
kę” energetyczną, druga bliźnia­
cza ma zostać uruchomiona z 
końcem br. (PAP) 

lo 88 wsi. Ewakuowano już 
stamtąd ponad 7 tys. osób, a 
jeszcze dwa tysiące oczekuje 
takiej pomocy. W samej Ostro­
łęce zatopione są trzy dzielni­
ce: Otok, Łazek i Grabowo.

Powodzi spodziewano się od 
dawna, ale nikt nie spodziewał 
się aż takiej. Fachowcy od 
hydrologii oceniają, że Narwią 
płynie obecnie fala, która zda­
rza się raz na 1000 lat i niemal 
pewne, że tak wezbrana rzeka 

(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 1 

się także w programie najbliż­
szych koncertów symfonicznych 
w Charkowie, Kislowodzku, Jał­
cie, Saratowie, Woroneżu, Tasz­
kiencie, w Ałma-Acie.

Przed kilku miesiącami uda­
ne toumće po ZSRR odbył Wi­
told Lutosławski. Wiele dzieł 
współczesnych — Pendereckiego, 
Góreckiego, Bairda, Kilara, Ba- 
cewlczówny — przedstawiono w 
drugiej części koncertu inaugu­
rującego „Dni kultury polskiej” 
w ZSRR.

W stolicy ZSRR wydarzeniem 
był środowy koncert orkiestry 
i chórów Filharmonii Krakow­
skiej pod batuta Jerzego Katle- 
wicza. Przy ogromnym zaintere­
sowaniu publiczności — wszyst­
kie bilety zostały dawno wyku­
pione — w wielkiej sali Kon­
serwatorium Moskiewskiego 
krakowianie przedstawili „Pa­
sję” Krzysztofa Pendereckiego. 
Było to prawykonanie tego dzie­
ła w ZSRR. Tak orkiestrę i 
chóry, jak i solistów, wybitnych
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Z prac Sekretariatu KW PZPR

w Radomiu
Przedświąteczny 
okres w handlu

(R) Okres przedświąteczny 
należy do szczególnie gorących 
dla przedsiębiorstw handlowych, 
od których operatywności i ak­
tywności zależy w dużym stop­
niu właściwe zaopatrzenie skle­
pów w podstawowe artykuły 
spożywcze i przemysłowe. 
Przygotowania handlu do sprze­
daży w okresie przedświątecz­
nym były 4 bm. tematem po­
siedzenia Sekretariatu KW 
PZPR, któremu przewodniczył I 
sekretarz KW partii w Radomiu 
— Janusz Prokopiak. W obra­
dach wziął udział wojewoda — 
Roman Maćkowski.

W czasie spotkania handlow­
cy z WSS „Społem”, WPHW i 
WZSR „Samopomoc Chłopska” 
poinformowali o rozpoczętych 
przygotowaniach organizacyj­
nych, wśród których na szcze­
gólną uwagę zasługują: wcześ­
niejsze, niż w ubiegłych latach, 
dostawy masowych towarów z 
magazynów do sklepów, decy­
zje o wydłużonych godzinach 
pracy placówek w tygodniu 
przedświątecznym, organizacja 
kiermaszy garmażeryjno-cukier- 
niczych z możliwością wcześ­
niejszego dokonania zamówień 
oraz zwiększone, skoncentrowa­
ne dostawy najbardziej poszu­
kiwanych artykułów takich jak 
mąka, mięso i wędliny oraz 
drób począwszy już od najbliż­
szej niedzieli, 8 bm.

W najbliższych dniach nale­
ży spodziewać się również świą­
tecznych dostaw pomarańczy i 
bananów oraz wyrobów czeko­
ladowych a także typowo wiel­
kanocnych artykułów: chrzanu, 
ćwikły 1 majonezu. Wśród ar­
tykułów przemysłowych znaj­
dują się m.in. dodatkowe do­
stawy obuwia damskiego z „Ra- 
doskóru” oraz poszukiwanych 
bucików dla dzieci z zakładów 
w Skarżysku Kamiennej, (tmz)

W numerze 
„Życie i Nowoczesność »
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W walce z powodzią
(P) Według najświeższych in­

formacji, jakie otrzymaliśmy te­
lefonicznie z Ostrołęki przystę­
pując do pisania tego komenta­
rza, stan wody w Narwi jest 
obecnie wyższy o 75 cm od re­
kordowego dotychczas poziomu 
w roku 1958, Do siacji kolejowej 
Grabowo pod Ostrołęką dojeż­
dża się obecnie nie pociągiem, 
lecz łodzią motorową, Przy czym 
poziom wody codziennie pod­
wyższa się o kilka centymetrów, 
Trwa uporczywa wałka • ochro­
nienie przed zalaniem elektro­
ciepłowni i innych zakładów 
oraz niżej położonych ulic mia­
sta, Część mieszkańców z zagro­
żonego terenu już ewakuowano,

Z pomocą przyszło wojsko, 
milicja, ORMO, pracownicy za­
kładów produkcyjnych i lud­
ność — nie tylko Ostrołęki, Ty­
siącami worków z piaskiem 
umacnia się i podwyższa wały, 

Jest to jeden z odcinków sze­
rokiego frontu walki z powodzią, 
Po dokuczliwej, wyjątkowo 
śnieżnej zimie, roztopy przynio­
sły wielki spływ wody, który 
najpierw nad Wart", a teraz nad 
Narwią i Bugiem, powoduje po­
wódź, niosąca znaczne straty, 
Trudno je obecnie oszacować, 
ale na pewno będą one wysokie 
—• wiele pól uprawnych zostało 
zalanych i zasiewy na nich ule­
gną zr ■ -zeniu, na znacznych 
obszara-’i wiosenne prace poło­
wę będą pod'oie ze znacznym 
opóźnieniem, f też straty w 
budynkach, ■ lz,cz^e odcinki 
dróg będą wyciągały odbudowy, 
podobnie niektóre mosty nie 
wytrzymały naporu żywiołu,

Najważniejszym zadaniem w 
chwili obecnej jest jak najener- 
glczniejsze przeciwstawianie się 
powodzi, umacnianie wdów, ob­
rona pól, wsi, osiedli, zakładów 
przemyslo ich — a w razie po­
trzeby również dalsza ewakuacja

Fola nowo^ziowa w Ostrołęce

'P) Żołnierze chronią przed rozmyciem tor na stacji kolejowej 
Grabowo k. Ostrołęki

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
gdzieś przerwać wały, I stało 
to nagle, dokładnie z soboty 
niedzielę, Ludzie co prawda

można po- 
poniedzialek wo- 
dzielnicach byia

odwołano się do

(B)
mu 
się 
na . ,
ligytują się, kto, kiedy i gdzie 
jeszcze mógł przejść suchą no­
gą, ale generalnie 
wiedzieć, że w 
da w zalanych 
już wszędzie,

Natychmiast ,
pomocy żołnierzy, milicji, stra­
żaków i innych, Od kiedy na 
ulicach pojawiły się ogromne 
transportery wojskowe — po­
wódź jakby straciła katastro­
ficzny wymiar, W ogóle zdu­
miewające, jak ludzie szybko 
przystosowali się do odmien­
nych warunków, Jeszcze w so­
botę, gdy nadeszła wielka fa­
la, zbudowano prowizoryc ma po­
mosty do ohodz-nie bez zanu­
rzania się w wodzie, Tam, 
gdzie ze.'niect autobusów kur­
sują amfibie, mieszkańcy spra­
wiają wrażenie jakby nig..y vz 
życiu nie używali inny.;.i środ­
ków lokomocji, J-dv-i- helikop­
tery pa,:', ...■.oe .ifatn ureny 
świadczą, ż- nadal nie jęci be:.- 
pi^ :n!t,

Niz v., , scy chzloll się ewa- 
kuo,, Z,v ,o ,:i „ńci ^1'^
wsi s ’. — ,,□ iy-i ca się 
stało -i: sag) wydarzyć się
już ni- ir-ą''^ Drogą perswa­
zji i tzw krakowskim targiem 
udało się wywie ić kabiety > 
dzi- ', P-- losleli tyiko mężc."^- 
-i, i / :ą domostw, .tabe—-ie-
czają dobytek, paszt itp, Kon- 
lakt [mędzy sooą utrzymują 
irzy pomocy łodzi, 17^’.- gmi- 
y z ■■e•w■ą:ają im e^rowizaoję 

i op kę l-karską, Rozpoczęto 
szcza ilo-ia przeOjWke durowi 
brzu; r. • a 1, Każdy z powodzian 
otrzymał tab -lki do odkażania 
wody, Ale d'a ludzi czekają­
cych „kcńca wielkiej fali” nie 
t jaci nzjwz.’ zi-jsze, We wsz-1- 
i-h ro' n-awach przewija się 
i-tar.ie: kiedy wreszcie wszyst- 
o wró 'i do normy? W WKP 

•y Csizc'"z powiadają, 
7-’y j-st są ubezpieczone 

lub dobrowolnie,
żc — o 
do wy-

zł ■

Zdjęcia i R nurt Priedworski(P) Nawet amfibia nie daje sobie rady w ciężkim terenie

u-

wo-
wa-

ludzi, aby zapobiec nieszczęściu 
największemu, Wałka ta jest 
prowadzona z wielkim wysił­
kiem i poświęceniem, Cenna jest 
na terenach powodziowych * 
żda para rąk,

W następnym etapie, gdy 
da zacznie opadać, równie 
żną sprawą będzie jak najszyb­
sze usunięcie szkód — naprawa 
dróg, mostów, budynków, po­
nowne rolnicze zagospodarowa­
nie zalanych obecnie terenów 
uprawnych,

Tegoroczna powódź przypomi­
na też raz jeszcze o potrzebie 
przyspieszonego porządkowania 
gospodarki wodnej w Polsce, 
Stale bowiem mamy w kraju 
wody albo za dużo — w okresie 
wiosennych roztopów czy letnich 
ulewnych opadów — albo za 
mało — gdy nęka nas długo­
trwała susza,

Mamy niewielką możliwość 
magazynowania nadmiaru wód 
w zbiornikach, dzięki którym 
byłaby ‘ 
dziowa 
pasem 
sach,

Dają 
dbania, . _ .
lecia, Większość dużych rzek 
europejskich została uregulowa­
na już w XIX wieku, nasze zo­
stały w stanie pierwotnym,

W obecnej powodziowej sy­
tuacji jeszcze wyraźniej widać 
celowość podjęcia „ProgTamu 
Wisła”, obejmującego nie tylko 
regulację naszej największej 
polskiej rzeki, ale i uporządko­
wanie gospodarki wodnej w ca­
łym jej dorzeczu, na wielkim 
obszarze kraju,

Będziemy musi-li program ten 
realizować z jeszcze większą 
energią, aby woda służyła nam, 
a nie powodowała szkody, jak 
to się dzieje obecnie, E,W, 

sptaszczona fala powo­
i dysponowalibyśmy za­
wody w suchych okre-

tu znać o sobie zanie- 
liczące długie dziesięcio-

dzi już zaistniałej odczuwać się 
będzie jeszcze długo, Rozlana 
Narew może stać na polach na­
wet do czerwca,

JACEK MOJKOWSKI

Szkody wywołane powodzią 
Odpowiedzialność PZU

(P) Otrzymaliśmy od Czytel­
ników pytania dotyczące odpo­
wiedzialności PZU za szkody 
spowodowane powodzią, Oto one 
wraz z wyjaśnieniami jakie uzy­
skaliśmy w centrali PZU,

Za jakie szkody, spowodowane 
pawadzią, PZU ponosi odpowie­
dzialność w stosunku do rolni­
ków?

W gospodarstwach rolnych o 
ogólnym obszarze gruntów co 
najmniej 0,5 ha — zarejestrowa­
nych w urzędzie gminy — obo­
wiązkowym ubezpieczeniem od 
skutków powodzi objęte sa:

— budynki, w tym również bu­
dynki w trakcie budowy,

— mianie ruchome, a więc 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
ziemiopłody, sprzęty gospodar­
stwa domowego, odzież, obuwie 
itp,,

— bydło, konie, trzoda chlew­
na i inne zwierzęta gospodars­
kie,

— uprawy,
Nie są natomiast objęte ubez­

pieczeniem studnie, parkany i 
inne grodzenia,

O podstawowych szkodach rol­
nicy powinni zawiadomić urząd 
gminy (miasta) najpóźniej w 
4 dni od daty szkody,

Czy należy się odszkodowanie 
za zniszczone domy letniskowe 
i na jakich z -sadach?

Domy letniskowe, o powierz­
chni powyżej 30 m kw, objęte 
sa obowiązkowym ubezpiecze­
niem i w ramach tego ubezpie- 
cz-nia PZU ponosi odpowledzlal-

Przygotowania do kongresu ZBoWID
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
broni masowej zagłady, w tym 
również broni neutronowej, Wy­
rażono stanowczy protest prze­
ciwko zamierzanemu w RFN 
przedawnieniu zbrodni hitlerow­
skich dokonanych w latach II 
wojny światowej, Kwestie te 
najżywiej nurtują polskie śro­
dowisko kombatanckie, składa­
jące się z ludzi, którzy bezpo­
średnio zetknęli się z okropnoś­
ciami wojny, ze zbrodniami nie­
mieckiego faszvzmu,

Na zakończenie mówca wyraził 
przekonanie, że wyniki zjaz­
dów staną się integralną częś­
cią dorobku całego związku, 
który przedstawiony zostanie na 
VI Kongresie ZBoWiD,

Z kolei rozwinęła się dysku­
sja, w której głos zabrali re­
prezentanci ogniw związku: Wi­
told Dryll, Marian Jakubowicz, 
Kazimierz Kąkol, Marian Bąk, 
Jan Swierkosz, Stefan Soko­
łowski, Mieczysław Kaczor, Le­
sław Bartelski, Włodzimierz So­
korski,

ZBoWiD — podkreślano — 
szeroko rozwija swoją funkcję 
ważnego ogniwa Frontu Jednoś­
ci Narodu, Współdziała z róż­
nymi organizacjami społecznymi 
takimi jak TPPR, PTTK, a tak­
że Związkiem Inwalidów Wo­
jennych i Związkiem Ociem­
niałych Żołnierzy,

Pogłębia się współpraca śro­
dowiska kombatanckiego z za­
łogami kluczowych zakładów 
pracy, rozszerza wspólna dzia­
łalność społeczna służąca dalsze­
mu rozwojowi regionów,

Należy doskonalić ' 
formy działalności 
spotkanie członków 
szkołach, zakładach 
szych uczelniach i 
ganizować 
kursy, . .
we poświęcone 
rologii naszego

Wraz z Radą 
ników Walki 
ZBoWiD będzie 
uczestniczyć w 
nych i zakładowych izb pamięci 
narodowej, dokumentujących 
historię narodu i państwa,

Dla upowszechniania wiedzy o 
tradycjach walk narodowowy­
zwoleńczych istotne znaczenie 
ma też rozwój współpracy kom­
batantów ze środowiskami 
twórczymi,

podstawowe 
takie jak 

ZBoWiD w 
pracy, wyż- 
wojsku; or- 

wieczornice, kon- 
sesje popularnonauko- 

walce i marty- 
narodu, 
Ochrony Pom- 
i Męczeństwa 

nadal współ­
tworzeniu szkol-

Wystąpienie 
Piotra Jaroszewicza

Na zakończenie obrad głos za­
brał prezes Rady Naczelnej 
ZBoWiD — premier Piotr Jaro­
szewicz,

Wyrażając wysokie uznanie 
członkom Rady Naczelnej i Za­
rządu Głównego ZBoWiD oraz 
skupionemu wokół nich akty­
wowi, wszystkim ogniwom i 
członkom związku za owocną 
pracę dla dobra kraju, mówca 
podkreślił m, in„ że podstawo­
wym osiągnięciem organizacji 
jest dalszy postęp integracji 
środowiska kombatanckiego. 
Wysoko cenimy to, że ' 
różnych rodowodów i 
wych w przeszłości dróg, 
cy bojownicy o wolność 

mlmo 
nielat- 
wszys- 
uznają

ność m,in, za szkody powodzio­
we, W trakcie budowy odpowie­
dzialnością PZU są objęte mate­
riały budowlane przeznaczone na 
budowę domu oraz wznoszone 
elementy budynku, Odpowie­
dzialność ta rozpoczyna się z 
dniem zgłoszenia do urzędu gmi­
ny (miasta) podjęcia budowy do­
mu letniskowego, Obowiązkowym 
ubezpieczeniem objęte jest rów­
nież do kwoty 62,5 tys, zł znaj­
dujące się w domu letniskowym 
mienie ruchome,

Szkody powodziowe właścicie­
le domów letniskowych powin­
ni zgłaszać w urzędach gmin 
(miast),

Nie są natomiast objęte obo­
wiązkowym ubezpieczeniem 
domki campingowe (o powierz­
chni zabudowy do 30 m kw,) 
oraz domki i altany wybudo­
wane na terenie ogródków 
działkowych, Jeżeli zatem wła­
ściciel takiego budynku nie za­
warł dobrowolnego ubezpie­
czenia nie może liczyć na od­
szkodowanie,

Czy stan 
powoduje 
rozszerzenie 
PZU?

Stan klęski 
wpływu na 
PZU,

Odpowiedzialność zakładu u­
bezpieczeń za szkody powodzio­
we istnieje w tych wszystkich 
przypadkach, gdy budynki i in­
ne mienie ' 
wiązkowo

klęski żywiołowej 
zmniejszenie lub 

odpowiedzalności

żywiołowej nic ma 
odpowiedzialność

jej partia, wszyst- 
z nią sojuszem pa- 
postępowe siły na-

od zakończenia II

socjalistyczną ojczyznę za naj­
wyższe dobro Polaków i stoją 
na gruncie programu FJN, że 
trwale i nierozerwalnie połączył 
polskich kombatantów głęboki 
patriotyzm, poczucie odpowie­
dzialności za loy i rozwój 
kraju, Jest to proces o donio­
słym znaczeniu dla wewnętrz­
nej spoistości naszego z^zku 
i jego udziału w wychowaniu 
młodego pokolenia,

Polska Ludowa cent żołnier­
skie męstwo, cierpienie i krew 
przelaną przez wszystkich jej 
synów na wszystkich frontach 
walki z hitlerowskim faszy­
zmem, na swojej i obcej ziemi, 
Była to bowiem ofiara w naj­
wyższym stopniu bezinteresow­
na, wypływająca z miłości oj­
czyzny, z niezachwianej wiary, 
że z czynu zbrojnego, niezłom­
nej postawy narodu zrodzi się 
Polska niepodległa, sprawiedli­
wa społecznie — dom wszyst­
kich Polaków, Taki pogląd zaw­
sze reprezentowała polska klasa 
robotnicza i ' ' '
kie złączone 
triotyczne i 
rodu,

Mimo że 
wojny światowej upłynęły 34 la­
ta, że wyrosło w tym czasie 
nowe pokolenie, pamięć o la­
tach walki i cierpieniach jest w 
narodzie polskim wciąż żywa, 
stanowi ważną część jego świa­
domości, wpływa na wartościo­
wanie zjawisk politycznych 
współczesnego świata i określa 
ludzkie postawy, Jest to wyni­
kiem pracy także naszego Zwią­
zku Polskich Kombatantów, któ­
rzy jako czynni współtwórcy hi­
storii najnowszej, mają szcze­
gólny tytuł do współtworzenia 
świadomości narodu,

Naszym obowiązkiem — stwier­
dził P, Jaroszewicz — jest rów­
nież podtrzymywanie czujności; 
wszak nadal wykazują dużą 
aktywność na Zachodzie, zwła­
szcza w RFN, kola skrajnie pra­
wicowe, które nie chcą pogo­
dzić się z powojennym kształ­
tem Europy, usiłują podać w 
wątpliwość prawdę o hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych, 
a także fakt istnienia komór 
gazowych i usilnie dążą do pra­
wnego usankcjonowania prze­
dawnienia zbrodni hitlerow­
skich, Obserwujemy próby na­
wrotów tendencji neofaszystow­
skich 1 odwetowych, Musimy 
przeciwstawić się temu z ca­
łym zdecydowaniem, tym wię­
cej, że w świecie nie brakuje 
napięć i ognisk niepokoju,

Nawiązując do brutalnej na­
paści Chin na Socjalistyczną 
Republikę Wietnamu w lutym 
br, premier podkreślił m,in,, że 
agresja przeciwko bohaterskie­
mu, tak ciężko doświadczonemu 
narodowi wietnamskiemu jest 
przejawem 1 pochodną wielko­
mocarstwowej, hegemonistycznej 
strategii obecnych władców Pe­
kinu, Jest ta strategia obliczo­
na na zwalczanie światowego 
socjalizmu oraz międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
i narodowowyzwoleńczego, na 
storpedowanie odprężenia mię­
dzynarodowego, na zaostrzenie 
stosunków między USA i ZSRR,

Naród wietnamski nie jest o­
samotniony, w swojej sprawied­
liwej walce może liczyć na so­
lidarną pomoc i poparcie ZSRR, 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych, które zdecydowanie 
potępiły agresję nowych chiń­
skich mandarynów, Takie samo 
stanowisko zajęły partie komu­
nistyczne krajów niesocjaU- 
stycznych, wiele krajów człon­
kowskich ruchu nie:eangażowa- 
nych, międzynarodowe organiza­
cje demokratyczne i postępowa 
opinia publiczna świata,

Okres, jaki minął od rozpo­
częcia chińskiej napaści na 
Wietnam, unaocznił z ogromną 
silą znaczenie i rolę solidarności 
wszystkich pokojowych i demo­
kratycznych sił na świecie w 
obronie nokoju, odprężenia i 
bezpieczeństwa, w skutecznym 
przeciwstawianiu się wszelkie­
mu podżeganiu do wojny, “ 
lidarność tę będziemy 
wszech miar umacniać.

Mówiąc o nasileniu pracy 
owo - wychowawczej 
premier podkreślił m, in,, 
sprzyjają jej ważne 
najnowszych dziejów 
Szczególna wymowę ma 35-Ie- 
cie PRL, W życiu narodu pol­
skiego był to okres historyczne­
go przełomu, Dzięki nowej de­
mokratycznej, rewolucyjnej my­
śli politycznej i nowemu przy­
wództwu heroiczna walka o 
wolność ojczyzny została uwień­
czona berlińskim zwycięstwem i 
splotła się z wkroczeniem Polski 
na drogę socjalistycznego roz­
woju, Wykorzystaliśmy wielką 
szanse rozwoju kraju, oparcia 
jego bezpieczeństwa na nowej 
solidnej podstawie sojuszu i 
braterskiego współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim, z inny­
mi państwami socjalistycznej 
wspólnoty, z siłami postępu i 
pokoju na świecie,

Również 40-lecie napaści Nie­
miec hitlerowskich na Polskę 
powinno być wykorzystane do 
oświetlenia bohaterstwa naszego 
żołnierza i narodu, a jednocze­
śnie słabości państwa burżua- 
zyjnego, słabości i niedołęstwa 
ówczesnego dowództwa, jak też 
do podkreślenia, że tylko Pol­
ska Ludowa mogła i może za­
pewnić Polakom sprawiedliwe 
granice, pokój i bezpieczeństwo,

Szczególnie wielki krok na­
przód uczyniliśmy w ostatnich 
8 latach, Kosztęjn olbrzymich 
nakładów, wysiłku i pracy usu­
nęliśmy niebezpieczeństwo opóź­
nienia w technologicznym uz­
brojeniu gospodarki w stosunku 
do światowej czołówki, We 
wszystkich zakątkach kraju wre 
twórcza praca — wszędzie po- 
wstaje coś nowego, rozbudowu­
jemy miasta i modernizujemy 
rolnictwo, powstają nowe zakła­
dy i miejsca pracy, szpitale, o­
środki zdrowia, osiedla mieszka­
niowe, uczelnie,

W dziale tak wielkim — 
stwierdził P, Jaroszewicz — 
trudno uniknąć napięć: uwzględ­
niliśmy to w rachunku, wie­
dząc wszakże, że innej drogi 
nie ma i być nie może, Ostabl--

So-
ze

ide- 
ZBoWiD 

. że 
rocznice 
narodu,

Od kilku lat przycho- 
otawiać czoła ni-po- 
wewnętrznym i zew- 
warunkom rozwoju.

potencjał 
czynią to zadanie 

możliwym do wykona-

nadzieja na przerwy- 
trudności 1979 r, wią- 
powszechnym popar-

■ • • J i-tali- 
rolników i r-ęm’cś!-i- 

wszystkich ludzi pracy,

I

nie tempa rozwoju groziłoby 
stagnacją gospodarczą i obniże­
niem stopy życiowej społeczeń­
stwa, bezrobociem, Na to partia 
i rząd odpowiedzialne za losy 
narodu pozwolić nie mogły i nie 
pozwolą, " ‘ ‘
dzi nam 
myślnym 
nętrznym _
Do następstw słabych przez kil­
ka lat z rzędu zbiorów w rol­
nictwie, a obok tego kryzysu 
paliwowo-energetycznego 1 su­
rowcowego na świecie jak rów­
nież stawianych na Zachodzie 
sztucznych barier dla naszego 
eksportu doszły teraz dotkliwe 
szkody wyrządzone w przemyśle, 
transporcie, energetyce i rolnic­
twie przez tegoroczna zimę, 
przez nienotowene od dawna 
mrozy i opady śnieżne, wichury, 
a ostatnio powodzie,

Partia i rząd — oświadczył 
mówca — postawiły przed 
wszystkimi działami gospodarki, 
przed każdym resortem i zało­
gami wszystkich przedsiębiorstw 
zadanie wyrównania niedoborów 
i ccirg-ilęcla wy-sz-j efektyw- 

”•t■^c■zerl”, Potężne
na wskroś nowoczesne zdolnoś­
ci produkcyjne, nie zawsze w 
p’łni wykorzystywane oraz war­
tościowy po-encjał kadrowy
gospodarki 
realnym, 
nia,

Nasze 
ciężenie 
żerny z _
ciem klasy robotniczej, 
'a-ncji, rolni^k')>w i rą 
ków _ . , .
którzy nie szczędząc sil podej­
mują zobowiązania dodatkowo
ofiarny i bezinteresowny trud 
dla odrobi-nie opóźnień i p-1- 

( nego wykonania zadań stoI-oz- 
no-gospodarczych planu br, Li­
czymy — powiedział na zakoń­
czenie pr-mi-r — że w tym 
wielkim narodowym wysiłku u­
dział środowiska kombatanckie­
go będzio rnaczrcy, ćo ponadto , J-„-v c-vn-:ł„ ą., t?To-
rocznych kampanii nolitycsno- 
propagandowych, prowadzonych 
w ramach Frontu Jedności Na­
rodu,

W końcowej części wystąpie­
nia prezes Rady Neozel--j 
ZBoWiD przypomniał, że wyra­
zem uznania partii i państwa 
dla zasług 1 roli środowiska 
kombatanckiego jest stała tros­
ka o jego warunki socjalno-by­
towe, Zdajemy 6obie jednak
sprawę — pow^ział — z ko­
nieczności podjęcia dalszych 

'a p^ole-—tnia tei o-
• o przy­

spieszenie budownictwa sanato­
riów, domów kombatanta, dos­
konalenie opieki l-kerski-j, a 
zwłaszcza o zapewnienie opie­
ki ludziom starym, 
rym i samotnym, 
ca wyraził przekonanie,
wspólnym wysiłkiem ZBoWiD 
i Urzędu ds, Komlbitantów roz­
wiązane zostaną problemy śro­
dowiska, że jeszcze bardziej 
wzmocni się iego pozycja i au­
torytet w spolecz-ństwiej 

Zebrani zaakceptowali spra­
wozdanie z dzioiel^ośoi Zarządu 
Głównego ZBoWiD w minio­
nych 5 latach, (PAF) •

-•1

cho­
Mów­

że

Rozwój energetyki w krajach socjalistycznych
Udział PRL w budowie 
chmielnickiej elektrowni atomowej

(P) Podczas , obrad 89 sesji 
Komitetu Wykonawczego
RWPG, jakie odbyły się w ub, 
miesiącu 
podpisane 
o udziale 
wspólnych , .
krajów socjalistycznych, _ . 
cych na celu rozwój ich poten­
cjału energetycznego,

Jedno z tych porozumień do­
tyczy uczestnictwa naszego kra­
ju w budowie na terenie ZSRR 
chmielnickiej elektrowni ato­
mowej, drugie — w budowie li­
nii przesyłowej o napięciu 750 
KV, która połączy tę elek­
trownię z Rzeszowem,

Znaczenie, jakie będzie miał 
dla polskiej energetyki udział 
w realizacji tych inwestycji ko­
mentuje w wypowiedzi udzielo­
nej dziennikarzowi PAP minis­
ter energetyki i energii atomo­
wej — Andrzej Szozda,

Chmielnicka elektrownia ato­
mowa, której moc docelowa wy­
niesie 4 tys, MW, będzie jed­
nym z największych tego typu 
obiektów w ZSRR i w Europie, 
Będzie ona wznoszona wspól­
nie przez ZSRR, Polskę, CSRS i 
Węgry, Udział Polski będzie po­
legał na wykonaniu części prac

w Moskwie zostały 
ważne porozumienia 

Polski w nowych, 
przedsięwzięciach 

’ mają-

Pogrzeb
Tadeusza Łopalewskiego

(P) Przedstawiciele świata 
kulturalnego stolicy pożegnali 4 
bm, na Cmentarzu Powązkow­
skim w Warszawie Tadeusza 
Lopalewskiego, zmarłego w wie­
ku 78 lat prozaika, tłumacza, 
autora książek dla dzieci i mło­
dzieży, słuchowisk radiowych,

Pisarz ten, uważający twórczość 
z^ służbę społeczną, w swych 
książkach reagował nie tylko na 
problemy współczesności ale 
także sięgał po tematy histo­
ryczne z przeszłości państwa 
polskiego, Jego powieści histo­
ryczne m,in, „Kroniki polskie”, 
„Kaduk czyli wielka niemoc” 
będące panoramą polskich lo­
sów zdobyły sobie szczególne u­
znanie u krytyki i czytelników 
i przyniosły autorowi nagrodę 
państwowa I stopnia i nagrodę 
ministra kultury i sztuki,

Rolę i miejsce twórczości T, 
Lopalewskiego we współczesnej 
literaturze polskiej a zwłaszcza 
jego powieści historycznych 
przypomniała prezes OW ZLP — 
Wanda Żółkiewska, żegnająca 
zmarłego kolegę w imieniu pol­
skich pisarzy,

Na mogile złożono kwiaty m, 
in, od ministra kultury i sztu­
ki, ZLP, SW „Czytelnik”, (PAP)

Edward Gierek przebywa! 
w województwie płockim

sportowe 1 r--

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR, 1 
cjalno-bytowymi załogi, Pod­
kreślić trzeba, że płocka „Pe­
trochemia” — największy za­
kład produkcyjny województwa 
i jeden z największych w kra­
ju — ma swój znaczący udział 
w rozwoju miasta, W ramach 
budownictwa towarzyszącego o­
biektom produkcyjnym wybu­
dowano m, in, 5,5 tys, nowych 
mieszkań dla potrzeb załogi, 
Powstały też nowe przychodnie 
zdrowia, szkoły, przedszkola i 
żłobki, obiekty 
kreacyjne,

Następnie I 
PZPR obejrzał 
mieszkaniowe , 
którym zamieszka w _ 
szym czasie 9,5 tys, osób, Osie­
dle to powstało w ciągu ostat­
niego roku, Wkrótce zbuduje się 
tu szkolę, przedszkole, pawilony 
handlowe i tereny zabaw dzie­
cięcych, Jest ono widoczną o­
znaką przemian, jakie zaszły w 
ostatnich latach w Płocku, je­
dnym z najstarszych, cieszących 
się bogatą tradycją miast nasze-

sekretarz KC 
I nowe osiedle 
„Dworcowa”, w 

najbliż-

Nadal pogodnie i ciepło 
W iosenne porządki 
w całym kraju

Informacjo własna
(P) Po porannym zachmurze­

niu (lokalni- wystąpiły mgły i 
zamgl--ie 1 przelotne opady 
d-szczu) — w środę w południe 
wyjrzało słońc-, Nejąiepl-i by­
ło w Toruniu, Lęborku i No­
wym Sączu, ‘ ’ 
wskazywały 
mym czas-ie 
wa-o 11 st, _ 
na północnym wschodzi- kraju, 
m, in, w Suwałkach zal-dwi- 2 
st,

Poprawa pogody :dopi-gowe- 
ła władz- mi-jski- do wznowie­
nia rozpoczętych prz-d paroma 
d-iami prac porządkowych, 
Kwi-tniow- porządki prowadzo- 
n- sa ni- tvlko na t-re-ie miej­
skich osiedli, 
dów, al- równi-ż na 
podmiejskich ośrodków 
czynkowych, W wielu 
m, in, Wielkopolski 
rłużbom miejskim 
mieszkańcy, a także 
szkolna i studencka,

Na doln-j i środkowej Odrze 
przed trz-ma dniami wznowio­
no już normalne przewozy to­
warowe, Zestawy bar-k i pcha- 
czy płyną na całej trasi- od 
Wrocławia do Szczecina, Jeszcze 
w bieżącym tygodniu wznowiona 
zostanie nawigacja
Odrze, do Gliwic,

Na najbliższe dwa 
tycy nie przewidują 
zmian, na mapach pogody, 
dzie zachmurz-ni- duże z roz- 
pogodz-niami, Lokalnie wystą­
pią mgły i opady deszczu, Na­
dal będzie ciepło, Temperatura 
maksymalna w dzi-ń od 4 st, 
na Dółnccnym wschodzie do 12 
st, na południe kraju, (L,)

gdzie termometry 
13 ®t, W tym sa- 
w Warszawie noto- 
Naj chłodniej było

parków i ogro- 
terenie 
wyoo- 

miastach, 
i Śląska 
pomagają 
młodzież

na górnej

dni synop- 
większych 

Be-

elektrowni 
Polski —

partneró w 
zbudo-

budowlanych i montażowych, a 
takża na dostawie niektórych
maszyn i urządzeń, Uczestnictwo 
w tym przedsięwzięciu umożli­
wi nam zdobycie niezbędnych 
doświadczeń i będzie przygoto­
waniem do budowy ’ ’ 
jądrowej na terenie 
w Żarnowcu,

Dła wszystkich . 
bardziej korzystne jest 
wanie jednej wielkiej elektrow­
ni z czterema blokami po 1000 
MW niż oddzielne wznoszenie 
czterech mniejszych, Pozwala 
to zmniejszyć niezbędną, z 
punktu widzenia niezawodności 
systemu energetycznego, rezer­
wę mocy, Zarówno ten czynnik, 
jak i skupienie w jednym miej­
scu potencjału wykonawczego 
przyniosą znaczne efekty eko­
nomiczne w postaci obniżenia 
nakładów na jednostkę mocy,

1000 MW mocy, jakie będzie­
my otrzymywać po uzyskaniu 
przez chmielnicką elektrownię 
atomową pełnej zdolności eks­
ploatacyjnej, będzie stanowić 
bardzo ważny element bilansu 
energetycznego kraju zważyw­
szy zwłaszcza, iż elektryczność 
ta będzie dostarczana do połud­
niowo-wschodniej części Polski, 
gdzie odczuwa się jej niedobór, 
Dostawy energii z budowanego 
wspólnymi siłami obiektu poz­
wolą zaoszczędzić w ciągu 20 
do 30 lat od 80 do 120 min ton 
węgla, jaki zużyłyby elektrow­
nie cieplne, Ma to duże znacze­
nie gospodarcze m,in, z uwagi 
na odciążenie transportu kolejo­
wego,

Przywiązujemy też dużą wa­
gę do porozumienie o wspól­
nej budowie linii przesyłowej o 
napięciu 750 KV, Tylko za po­
mocą takiej linii można ekono­
micznie przekazywać z elek­
trowni jądrowej 1000 MW do 
Polski, a ponadto dodatkowe 
ilości — do CSRS i Węgier 
(tranzyt energii przez Polskę do 
tych krajów będzie dokonywa­
ny od Rzeszowa liniami niższych 
napięć), Linia 750 KV wspomo­
że również czynną już magi­
stralę energetyczną krajów 
RWPG: biegnący od Winnicy w 
zachodniej Ukrainie do Alb-rt- 
irsz na 
się do 
tegracji 
mów 
Polski,

Dzięki badaniom prowadzo­
nym przez polskich naukow­
ców, m,in, z Instytutu Energe­
tyki, przy jej budowie zostaną 
zachowane wszystkie względy 
ochrony środowiska,

Rozmawiał 
MARIUSZ KUKLIŃSKI (PAP) 

Węgrzech, przyczyniając 
zwiększenia stopnia in- 
i niezawodności syste- 

energetycznych ZSRR, 
CSRS i Węgier,

go kraju, Edward Gierek zwie­
dził też najstarszą, zabytkową 
dzielnicę Płocka położoną na 
pięknej skarpie wiślanej,

Na zakończenie wizyty I se­
kretarz KC PZPR spotkał się z 
egzekutywą KW PZPR w Płoc­
ku, W trakcie spotkania omó­
wiono aktualne problemy woje­
wództwa, pracy partyjnej oraz 
dalszego wzrostu efektywności 
gospodarowania, (PAP)

IV wiosenne spotkania 
z filineui radzieckim

(P) Od 19 bm, do 9 maja w 
całym kraju trwać będzie im­
preza pn, „IV wios-nn- spotka­
nia z film-m radzi-c^im”,

Polscy miłośnicy radzieckiego 
kina ob-jrzą kilkadziesiąt fil­
mów zrealizowanych przez 
twórców z ZSRR, Bogaty reper­
tuar tegorocznych spotkań obej­
muj- różne gatur-ki sztuki fil­
mowej, pokazy utworów prze­
znaczonych dla dorosłych i dla 
dzi-ci, fiuny ukazując- historię 
i współczesność Kraju Rad,

Obok dzieł znanych, prezen­
towanych już na naszych -kra­
nach, w programie znajda się 
pokazy premierowe współczes­
nych dramatów psychologicz­
nych : „Dziwna kobieta” w r-ż, 
Julija Rejzmane 1 „Gdy obok 
iest mężczyzna” w reż, Waleri- 
ja Gażiu oraz historycznego dra­
matu snoł-czn-go „Słoneczny 
pyl” w reż, Merionase Giędrisa 
i komedii obyczajowej „Wypij 
do dna" w reż, Iraklija Kwiri- 
kad’-,

Obejrzymy równi-ż cykle fil­
mowe poświęcone Włodzimie­
rzowi Leninowi, wspólnej wal­
ce narodów polskiego i radzi-c- 
ki-go w latach II wojny świa- 
tow-j, a także pozycje zr-alizo- 
we-e w koprodukcji nrzez twór­
ców polżlkioh i z Kraju Rad,

(PAP)

27 maja egzamin 
na pomaoisterskie dzienne 
Studium Dziennikarstwa

_. ukoń-
magisterskich,

(P) Wydział Dziennikarstwa I 
Nauk Politycznych UW infor­
muje, że dokumenty kandydatów 
na pomaglsterskie dzienne Stu­
dium Dziennikarstwa będą 
przyjmowane od 2 kwietnia do
10 maja br, O przyjęcie na stu­
dia ubiegać się mogą kandyda­
ci, którzy mają dyplom ’ '
cz-nia studiów ____ .
bądź uzyskają go w bieżącym 
roku akademickim oraz nie 
przekroczyli 30 roku życia, Eg­
zamin pisemny odbędzie sie 27 
maja br, Szczegółowych infor­
macji udziela sekretariat In­
stytutu Dziennikarstwa 00-046
Warszawa, ul, Nowy Świat 69,
11 p, Tel, 26-95-55 w godz, 10,08
— 12,00, (PAP)

a następnie zwiedzi! blok 
obozowe, 

obozu spotkał wy- 
mlo-

— Przebywający w Polsce mi- 
nist-r sprawiedliwości RFN, 

w Hans Jochen Vogel odwiedzi! 
1 bm, muzeum 1 tereny b, hitle­
rowskiego cboza śmierci w Oświę- 
cimiu-Brzezince,

Min, H, J, Vogel udał się do 
bloku nr 4, zapoznając się z bez­
miarem zbrodni ludobójstwa, po­
pełnionych przez faszystów nie­
mieckich vi KI, „Auschwitz-Birke- 
nau”, Hitlerowcy zamordowali
tam ponad 4 min osób z 2S kra­
jów, Prz.ez dłuższą chwilę H, J, 
Ycjel zatrzymał się przed blokiem 
nr 10, gdzi- hitlerowski lekarz 
prof, dr Clauber.-j prz-prowedzel 
zbrodnicze eksperymenty na ko- 
bi-tech, ■ ■ ___:,.lk
śmierci i krematorium 
Ni t-r--ie b, " , .
cieczkę zeoho•.inlo-i-mie-k!-j 
dzieży z Marburga,

Pod ścianą straceń i pod 
r:^l^i^:^iro:lowym pomnikiem 
faszyzmu w Brz--.lnce, min, 
Vogel zlońvł wieńce z szarfa 
bwwnch RFN,
Minister sprawiedliweści RFN 

Hans Joc’ic i Vogzl uckos-t wpisu 
do księgi pamiątkowej muzeum 
następującej treści: „Ku pamięci 
cierpień niezliczonych ofiar hitle­
rowskiej przemocy, One zobowią­
zują nas do nieprzerwanych wy­
siłków na rzecz nokolu i sprawie­
dliwość', Żeby to nigdy nie było 
zapomniane”, (PAP)

mlę- 
ofiar 
II, J, 
mi w

PAP DOiNOSI
W SKRÓCIE

W Uniwersytecie Warszaw-C _____
skim cdbyia s,ę 4 bm, uroczystość 
nadania tytułu doktora honoriB 
causa tej uczelni prof, Janowi 
Szczepańskiemu, członkowi rzeczy­
wistemu i wiceprezesowi PAN,

W uroczystości udział wzięli: se­
kretarz KC PZPR — prof, An­
drzej Werblan, zastępca przewod­
niczącego Rady Państwa Zdzisław 
Tomal, wicepremier — prof, Ka­
zimierz Secomski, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC PZPR 
prof, Jarema Maciszewski, prezes 
PAN — prof Witold Nowacki i 
minister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki prof, Janusz Gór­
ski,

A Z okazji święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
34 rocznicy wyzwolenia s-aod fa­
szyzmu, przed kamerami T7P wy­
stąpił 4 bm, ambasador WRL w 
Polsce Jozscf Garamyolgyi,

O W tegorocznej olimpiadzie 
biologicznej nagrody I stopnia zdo­
było 5 osób: Llljanna Sotnlca z II 
Lic, Og, w Sandomierzu, Bogdan 
Baczyński z Lic, Og, im, Jana 
Długosza w Nowym Sączu, Grze­
gorz Dębicki z VII Lic Og, w 
Warszawie, piotr Fus z I Lic, Og, 
w Gdańsku i Vio!etta Sączyńska z 
Lic, Og, w Puławach,

W zakończonej V olimpiadzie 
historycznej pierwsze miejsce zdo­
była Maria Malinowska z LO tm, 
B, Prusa w Skierniewicach, dru­
gie Wojciech Słomczyński z II LO 
im, J, Sobieskiego w Krakowie, 
trzecie ex aequo — Jacek Laskow­
ski z XXX LO im, J, Śniadeckiego 
w Warszawie oraz Wojciech Polak 
z LO nr 2 w Olsztynie, czwarte 
Włodzimierz Sodula z I LO im, 
J, Słowackiego w Częstochowie i 
Grażyna Suszycka z V LO lm, 
Marli Sklodowskiej-Curie w Lu­
blinie, piąte — Andrzej Zebrowski 
z IX LO im, K, Hoffmanow-j w 
Warszawie,
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Wietnam proponuje Chinom 
niezwłoczne rozpoczęcie negocjacji 
Konferencla prasowa w stolicy SRW

HANOI (PAP). Korespon­
dent PAP, Piotr Rudzki, pi­
sze: W środę odbyła się w 
Hanoi konferencja prasowa 
wiceministra spraw zagranicz­
nych SRW — Phan Hiena, 
który przedstawił notę stano­
wiącą odpowiedź wietnam­
skiego MSZ na notę chińską 
z końca marca. Phan Hien 
podkreślił, że dokument wiet­
namski zawiera decyzje rządu 
wietnamskiego, który wyraża 
gotowość rozpoczęcia nie­
zwłocznych negocjacji z Chi­
nami dla zachowania trady­
cyjnej przyjaźni między naro­
dami obu krajów.

Dokument stwierdza m.in., że 
w poprzednich notach, wystoso­
wanych do strony wietnamskiej, 
strona chińska oświadczała, iż 
do 16 marca wycofała wszystkie 
swe wojska z Wietnamu. Jest 
to nieprawda. Nota MSZ SRW 
z 27 marca br. stwierdzała, że 
wojska chińskie pozostają w po­
nad dziesięciu punktach teryto­
rium wietnamskiego oraz wy­
mieniała te punkty. W odpowie­
dzi strona chińska, w nocie z 
31 marca, również przyznała, że 
wojska chińskie nadal znajdują 
się w pewnych punktach wy­
mienionych przez stronę wiet­
namską.

Dając wyraz swojej dobrej 
woli oraz pragnąc utrzymać tra­
dycyjną przyjaźń między naro­
dami chińskim i wietnamskim, 
dążąc do rozwiązania problemów 
spornych w stosunkach dwu­
stronnych, pragnąc zadośćuczy­
nić dążeniom narodów obu kra­
jów i narodów świata oraz 
wnieść wkład w utrzymanie po­
koju i stabilizacji w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej, strona 
wietnamska jest gotowa rozpo­
cząć negocjacje ze stroną chiń­
ską na szczeblu wiceministrów 
spraw zagranicznych dla prze­
dyskutowania spraw dotyczących 
stosunków między obu krajami, 
a mianowicie: pilnych posunięć 
mających na celu utrzymanie 
pokoju i stabilizacji w regionie 
granicznym na bazie poszano­
wania suwerenności i integral­
ności terytorialnej oraz przy­
wrócenie normalnych stosunków 
między obu krajami.

Strona wietnamska proponuje 
rozpoczęcie negocjacji około 10 
kwietnia. Delegacja rządu chiń­
skiego będzie mile widziana, je­
śli przybędzie do Hanoi w tym 
czasie — stwierdza nota.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy wiceminister Hien 
dodał, że delegacja chińska mo­
że przybyć nawet wcześniej do 
Hanoi. Będzie również mile wi­
dziana, jeśli przybędzie w kil­
ka dni po proponowanym przez 
stronę chińską terminie. Jestem 
do dyspozycji szefa delegacji 
chińskiej. Jedyne, co pozostało 
stronie chińskiej, to zdecydować 
o terminie przybycia i zała­
twienia wiz wjazdowych w na­
szej ambasadzie w Pekinie — 
powiedział Phan Hien. (P)

Kolejne 
dowody zbrodni

HANOI (PAP). Z Wietnamu 
docierają kolejne doniesienia o 
zbrodniach popełnianych przez 
chińską soldateskę podczas bar­
barzyńskiej wojny. Jak Doin­
formowała agencja VNA, 17 lu­
tego sceną masowego mordu 
popełnionego na dzieciach wiet­
namskich stał się stary fort w 
mieście Dong Dang.

Przeciwnicy Amina 
zaat?kcwa'-i koszary 
żandarmerii
Dementi Libii

AARYŻ, NaiRoBI, LONDYN 
(PAP). Agencja AFP powołując 
się na doniesienia z Kampali 
pisze, że siły antyrządowe za­
atakowały koszary żandarmerii 
ugandyjskiej, położone w od­
ległości 3 km od centrum sto­
licy kraju i opanowały je. Atak 
odbył się w nocy z wtorku na 
środę i został poprzedzony sil­
nym ostrzałem artyleryjskim. 
Wielu żołnierzy ugandyjskich 
zginęło, dużej jednak części u­
dało się zbiec.

Wg radia Kampala w ponie­
działek (2 bm.) samoloty tan- 
zańskie zbombardowały miejs­
cowość Dżindża. W tym czasie 
znajdował się tam prezydent 
Ugandy, Idi Amin. Radio to 
podało również, że prezydent 
Amin dokonuje inspekcji jed­
nostek armii. Wyraził on uzna­
nie żołnierzom walczącym z 
przeciwnikiem i przestrzegł de­
zerterów, że czeka ich kara 
śmierci, jeśli natychmiast nie 
powrócą do swoich jednostek.

Agencja prasowa Libijskiej 
Dżam.a^irji (JANA) podała, że 
rzecznik sekretariatu d/s zagra­
nicznych (odpowiednik mini­
sterstwa spraw zagranicznych) 
;^ręcyrował, iż Libia „nie wy­
stała wojsk do Ugandy. Wyje­
chali tam jedynie instruktorzy, 
.ibiiska Dżamahirija dostarczy- 
a Ugandzie część potrzebnych 

jaj paliw plynnych”.
Nieudziclenie pomocy prezy­

dentowi Aminowi — oświad­
czył rzecznik — wynika z fak­
tu, że Libijska Dżamahirija nie 
jest jeszcze pewna, czy obec­
nie jest to wojna, w której 
Uganda walczy z Tanzanią, czy 
jest to konflikt między Ugan- 
dyjczykami.

W ub. tygodniu — przypomi­
namy — Libijska Dżamahirija 
wystosowała ultimatum wobec 
Tanzanii, by wycofała swe 
wojska z terytorium Ugandy. 
Oświadczenie rzecznika związa­
ne jest z wiadomościami, ja­
kie pojawiły się w ostatnich 
dniach w prasie zachodniej o 
przybyciu wojsk libijskich do 
Ugandy. (P)

ofiar

Gdy rozpoczął się artyleryjs­
ki ostrzał miasta wielu jego 
mieszkańców odprowadziło swo­
je dzieci do starego fortu z na­
dzieją. iż będą tam one bez­
pieczne. Jednak okupanci, do­
stawszy się do miasta wysa­
dzili dynamitem wrota twier­
dzy i strzelali do dzieci z ka­
rabinów maszynowych. Po dziś 
dzień trwają poszukiwania zwłok 
w starej twierdzy Dong Dang. 
Dotychczas nie jest jeszcze 
znana ostateczna liczba " 
chińskich agresorów. (P)

Wystawa w Hanoi
HANOI (PAP). Jak informuje 

korespondent PAP, Piotr Rudz­
ki, 4 bm. otwarto w nowym 
ośrodku wystawowym w Hanoi 
wystawę pod nazwą „Agresja 
chińska przeciw Wietnamowi”. 
Przedstawione eksponaty — licz­
ne fotografie, broń i sprzęt woj­
skowy, zdobyte na agresorach, 
dokumenty, zeznania wziętych 
do niewoli jeńców chińskich 
oraz zdobyte przez Wietnam 
tajne okólniki chińskie — wska­
zują na długofalowy charakter 
antywietnamskiej polityki władz 
ChRL, stwierdzają okrucieństwo 
agresora wobec ludności cywil­
nej Wietnamu oraz głębokie 
oburzenie postępowej opinii pu­
blicznej świata wobec polityki 
Pekinu, stanowiącej zagrożenie 
dla pokoju. Przedstawiono rów­
nież świadectwa mobilizacji na­
rodu wietnamskiego, gotowego 
do obrony ojczyzny i wzmaga­
jącego wysiłki dla odbudowy i 
rozwoju kraju. (P)

Ali Bhutto został stracony
Armia patroluje miasta Pakistanu

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz, pi­
sze: Byiy premier Pakistanu, 
51-letni Zulfikar Ali Bhutto, zo­
stał powieszony 4 bm. nad ra­
nem, w więzieniu okręgowym 
w Rawalpindi.

W przeddzień egzekucji, 3 bm, 
Bhutto widział się po raz ostat­
ni z żoną Nusrat i córką Bena- 
zir. Przywieziono je do celi 
śmierci z obozu policyjnego, 25 
km od Rawalpindi, gdzie wła­
dze trzymają je w areszcie, aby 
uniemożliwić im organizowanie 
akcji protestacyjnych.

Egzekucje przeprowadzono w 
ścisłej tajemnicy o godz. 2.30. 
W półtorej godziny później cię­
żarówka eskortowana przez sa­
mochody z wojskiem przewioz­
ła ciało Bhutto na lotnisko, 
skąd drogą powietrzną dostar­
czono je na cmentarz kolo daw­
nej wiejskiej rezydencji byłego 
premiera w Naudero, 800 km na 
południowy zachód od Rawal­
pindi. Pogrzeb zakończył się 
przed godz. U i dopiero wtedy 
radio pakistańskie podało wia­
domość o egzekucji.

W przeddzień egzekucji władze 
pakistańskie ogłosiły, że w 
prywatnych rezydencjach Bhut­
to w Karaczi, Larkanie i Nau­
dero, znaleziono 3 bm. tajne do­
kumenty urzędowe, dotyczące 
bezpieczeństwa państwa, i ' 
rewizje przeprowadzono 
związku z informacjami o 
miarze „przemycenia ich 
granicę”. Zdaniem obserwato­
rów, może to być wstęp do 
wysunięcia jakichś oskarżeń 
przeciwko członkom rodziny 
Bhutto, zwłaszcza jego żonie i 
córce, które pełnią kierownicze 
funkcje w Partii Ludowej i za­
pewne zechcą wystąpić w wy­
borach listopadowych ’ ' '
kobierczynie polityki 
ca i męża. (P)
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jakZ wojskową precyzją — , 

podkreślały agencje prasowe — 
władze pakistańskie dokonały 
egzekucji b. premiera tego kra­
ju, Zulfikara Ali Bhutto. W 
środę, wczesnym świt-w, tui 
przed wschodem słońca w Rp- 
walpindi powieszono człowieka, 
który przez ponad 11 lat wy­
wierał ogromny wpływ na ży­
cie polityczne Pakistanu, i któ­
ry — spędzając ostatni rok 
swego życia w celi śmierci — 
sitanowił wciąż realne zagroże­
nie dla rządzącego krajem ge­
nerała Ziaula Hoga. Potajemnie 
przeprowadzone sondaże opinii 
publicznej wykazały jakoby, iż 
gdyby przeprowadzono obecnie 
wybory powszechne w Pakista­
nie. założona i kierowana do 
1977 r. przez Bhutto Partia Lu­
dowa odniosłaby zdecydowane 
zwycięstwo.

Wiadomość o śmierci Bhutto 
zaszokowała Pakistańczyków. 
Zarówno zwolennicy jak i licz­
ni przeciwnicy tego kontrower­
syjnego polityka oczekiwali, iż 
noezudmt w ortatniej chwili 
ułaskawi b. premiera, oskarżo­
nego o domniemane zorganizo­
wanie skrytobójczego zamachu 
na sw-go przeciwnika politycz­
nego. Podzielony w opiniach

Eksplozja na lotnisku 
we Frankfurcie n/Menem

BONN (PAP). W sortowni 
przesyłek na lotnisku we Frank­
furcie nad Menem eksplodował 
we wtorek silny ładunek wy­
buchowy ukryty w jednej z 
paczek, raniąc 10 pracowników 
zachodnioniemieckich linii lot­
niczych Lufthansa. Trzy osoby 
zostały przewiezione do szpi­
tala w stanie krytycznym. Po­
licja zachodnioniemiecka poin­
formowała w środę, że w wyni­
ku śledztwa ustalono, iż prze­
syłka była adresowana do Izra­
ela. (P)

Eksperyment „Sambo”
Wspólne badania 
magnetosfery Ziemi

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje agencja TASS, naukowcy 
Związku Radzieckiego, Szwecji, 
Francji i Austrii zakończyli 
wspólny eksperyment pod naz­
wą „Sambo", który obejmował 
badania nad magnetosferą Zie­
mi.

Od stycznia br. 25 balonów- 
sond dotarło do górnych warstw 
atmosfery. W tym samym okre­
sie z poligonu w Szwecji, a 
także w jednej z wysp w rejo­
nie Ziemi Franciszka Józefa 
wystrzelono rakiety z aparatu­
rą przeznaczoną do badania 
procesów wywołujących zorze 
polarne.

Jak oświadczył kierownik ek­
sperymentu „Sambo” dr Igor 
Zulin, skoordynowane według 
jednolitego programu badania 
przy użyciu sztucznych sateli­
tów, balonów-sond, rakiet, a 
także urządzeń naziemnych u­
możliwiły równoczesne prześle­
dzenie procesów zachodzących 
w magnetosferze i jonosferze. 
Balony-sondy prowadziły obser­
wacje w okresie działania dwóch 
sztucznych satelitów „Interkos- 
mos” oraz czechosłowackiego 
satelity „Magion”, które służą 
uczonym krajów socjalistycz­
nych do badania magnetosfery.

Eksperyment „Sambo” pro­
wadzony był w ramach projek­
tu „Międzynarodowe badania 
magnetosfery” realizowanego
przez naukowców z 50 krajów. 
Rezultaty tych badań zwiększa­
ją wiedzę o właściwościach ota­
czających Ziemię warstw zjoni- 
zowanych, o cechach magneto- 
sfery i o mechanizmie oddzia­
ływania Słońca na Ziemię. (P) 

pakistański Sąd Najwyższy, do­
cierające z całego niemal świata 
prośby o ułaskawienie, masowe 
protesty społeczeństwa pakistań­
skiego i wreszcie długotrwałe 
wysiłki obrońców i rodziny 
Bhutto o uniewinnienie lub za­
mianę wyroku sądowego — 
wszystko to stwarzało nadzieję 
na mniej brutalny koniec wal­
ki o życie pakistańskiego przy­
wódcy.

Swe bezwzględne stanowisko 
gen. Hrą uzasadniał niechęcią 
do ingerowania w niezależne 
decyzje sądów. Władze w Isla­
mabadzie celowo ograniczyły 
spawę Bhutto do rozmiarów 
kryminalnej afery, choć w oce­
nach i odczuciach wielu orseo- 
watorów płaszczyzna tej roz­
grywki była jak najbardziej 
polityczna. Niezależnie bowiem 
od mniej lub bardziej udowod­
nionego przestępstwa, cieszący 
się wciąż ogromną popularnoś­
cią wielu Pakistańczyków, Zul- 
fikar Ali Bhutto nawet w celi 
więziennej był niebezpiecznym 
przeciwnikiem.

Czy śmierć człowieka, które­
mu wiele można było zarzucać 
ale wobec którego jednocześnie 
Pakistan miał ogromny dług 
wdzięczności, rozwiąże wszyst­
kie problemy władz pakistań­
skich i przywróci spokój w tym 
nękanym niepokojami kraju? 
Jest to wątpłiwe. Decydując się 
na powieszenie 51-letniego 
Bhutto, prezydent Haą rozpo­
czął ryzykowną rozgrywkę o 
trudnych w tej chwili do prze­
widzenia konsekwencjach po­
litycznych. Przygaszone nieco 
w ostatnich miesiącach konflik­
ty i napięcia społeczne mogą 
wybuchnąć z nową siłą, zaś z 
mitem zmarłego ekspremiera, 
męczennika sprawy trudniej 
będzi- zanewne walczyć niż z 
żywym p~zcciwnikicm politycz­
nym.

W krótkiej historii niepodle­
głego Pakistanu, Zulfikar Ali 
Bhutto był jedną z najbardziej 
znaczących i zasłużonych po­
staci. Osiągnięć jego 5-letnich 
rządów nie potrafiła zdyskre­
dytować długa kampania ofi­
cjalnego potępienia, towarzyszą­
ca blisko półtorarocznej batalii 
prawnej. Tym bardziej nie 
przek“eśli jej tragiczna egze­
kucja. Egzekucja, któ~a wywo­
łała iuż szerokie oddźwięki w 
świeci”, i która kładzie się 
pierwszym krwawym cieniem 
na dziejach tego państwa, (fn)

Po awarii reaktora kolo Harrisbin^jja

„Poduszka” gazowa prawie zlikwidowana
Rozważa się projekt

WASZYNGTON (PAP). Dy­
rektor amerykańskiej Komisji 
d/s Energii Nuklearnej Harold 
Denton poinformował we 
wtorek, że radioaktywna „po­
duszka” gazowa zalegająca w 
betonowym silosie z reakto­
rem atomowym elektrowni 
koło Harrisburga (USA) zosta­
ła niemal całkowicie zlikwido­
wana.

Kolejnym zadaniem specjali­
stów jest obecnie jak najszyb­
sze wystudzenie reaktora, jego 
odkażenie, zdemontowanie i po­
nowne zmontowanie. Wicedy­
rektor wspomnianej komisji, 
Robert Bernero oświadczył, że 
przeprowadzenie tej operacji za­
jęłoby trzy do czterech lat. toteż 
rozważa się jednocześnie projekt 
zamknięcia elektrowni.

Niezależnie od decyzji w tej 
sprawie eksperci muszą ograni­
czyć groźbę skażenia okolicy, 
zmniejszyć więc ogromne pro­
mieniowanie we wnętrzu uszko­
dzonego reaktora. Skuteczność 
biologiczną tego promieniowania 
ocenia się na 30 tysięcy remów 
na godzinę. Człowiek ginie w 
takim środowisku w jedną do 
dwóch minut. Starania, by 
zmniejszyć to natężenie do 3

„Dni kultury polskiej” w ZSRR

kilku naszych ar-
chętnie występuję 

Radzieckim, satys-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wokalistów — Stefanię Woyto- 
wicz, Andrzeja Hiolskiego, Ber­
narda Ladysza i mistrza recyta­
cji — Leszka Herdegena — wi­
downia nagrodziła długimi okla­
skami.

Również w środę odbyło się 
wiele koncertów polskich zespo­
łów i solistów w zakładach i 
klubach. M. in. w Pałacu Pio­
nierów wystąpiła „Gawęda”, w 
Domu Kultury Zakładów ..Ził” — 
Chór Politechniki Szczecińskiej 
pod dyrekcją Jana Przyrockiego. 
W Domu Kultury Zakładów „Kra- 
snaja Presnia” przedstawił swój 
program Czesław Niemen, Ze­
spół Pieśni i Tańca Ziemi Lu­
belskiej zaprezentował się pra­
cownikom Zakładów im. Lenina. 
W Centralnym Domu Pracowni­
ków Sztuki recital dali: Ewa 
Podleś i Janusz Olejniczak.

O wrażenia z pobytu w Mos­
kwie i udziału w imprezach 
„Dni kultury polskiej” w ZSRR 
zapytaliśmy ' " '
tystów.

— Zawsze 
w Związku .
fakcja jest tym większa, że ra­
dzieckiej publiczności prezentu­
je się tym razem tak liczne gro­
no wybitnych przedstawicieli na­
szej kultury — powiedział nam 
aktor Teatru Starego w Kra­
kowie, Jerzy Trela. — Brałem u­
dział w koncercie inauguracyj­
nym. będę uczestniczył w pre­
mierze „Do krwi ostatnie;)” Je­
rzego Hoffmanna, filmu, który 
zainauguruje w Moskwie prze­
gląd kinematografii polskiej.

— Dla nas niezmiernie ważny 
jest kontakt z publicznością, 
atmosfera radości, integracja na 
gruncie zabawy — powiedział 
nam kierownik artystyczny re­
prezentacyjnego zespołu Związ­
ku Harcerstwa Polskiego „Ga­
węda" — Andrzej Kieruzalski. — 
Wydaje mi się, żeśmy ten kon­
takt osiągnęli, tak na koncercie 
w Pałacu Zjazdów, jak i pod­
czas występów w Pałacu Pio­
nierów.

— Szczególnie milo wspomi­
nam swój krótki recital w 
„Moskiewskim Domu Przyjaźni” 
— powiedziała Maryla Rodo­
wicz. — Co za miły bezpośredni 
klimat. W planach mam 5-dnio- 
we występy w Leningradzie, na­
stępnie w Charkowie i — po­
nownie — w Moskwie.

ADAM CIESIELSKI 

Spotkanie architektów 
Od stałego korespondenta 

JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 4 kwietnia
(P) Obok koncertów, wieczo­

rów artystycznych i wystaw 
przyciągających wielusettysięcz- 
ną publiczność Moskwy i innych 
miast radzieckich, w których 
odbywają się teraz „Dni kultu­
ry polskiej” — szczególnie waż­
ną rolę w pogłębianiu współpra­
cy kulturalnej między naszymi 
krajami odgrywają spotkania 
przedstawicieli środowisk twór­
czych.

Cykl takich roboczych spotkań 
zainaugurowali w środę archi­
tekci. Delegację SARP z preze­
sem inż. arch. Tadeuszem Mró­
wczyńskim przyjmowali w mos­
kiewskim Domu Architekta ich 
radzieccy koledzy. Z wielkim za­
interesowaniem spotkały się 
przygotowane przez polskich ar­
chitektów referaty na temat za­
gadnień urbanistycznych aglome­
racji górnośląskiej (autor: dr 
inż, arch. Stefan Zemia — ge­
neralny projektant planu zago­
spodarowania terenu Huty Ka­
towice) oraz spraw budowy ze­
społu miejskiego Godaw-Lotni- 
sko w Warszawie (autor: inż. 
arch. T. Mrówczyński — gene­
ralny projektant tego zespołu).

— Dlaczego zdecydowaliśmy się 
właśnie ' zaprezentować te dwa 
tematy na obecnym spotkaniu 
w Moskwie — pytam S. Żemłę.

— Przede wszystkim dlatego, 
że są to problemy bardzo ważne, 
a przy tym niezwykle trudne, 
chcielibyśmy więc korzystając z 
okazji skonsultować trafność 
proponowanych przez nas roz­
wiązań z kolegami radzieckimi, 
do których mamy wielkie zau­
fanie. bowiem rozstrzygają oni 
u siebie podobne problemy i to 
w znacznie większej skali prze­
strzennej. Dziś zapoznaliśmy się 
na przykład szczegółowo z pla­
nem generalnym Moskwy i wy­
raźnie widzimy teraz konkretne

zamknięcia elektrowni 
remów na godzinę mogą po­
trwać od jednego do dwóch lat 
(dawkę 3 remów można przyj­
mować względnie bezpiecznie 
raz na 3 miesiące). Wówczas do­
piero zaistniałaby możliwość 
podjęcia prac we wnętrzu reak­
tora.

Senator Gary Hart, przewod­
niczący senackiej podkomisji 
d/s energii jądrowej wyraził o­
bawę. że elektrowni Three Mile 
Island nigdy nie uda się odka­
zić i pozostanie „mauzoleum za 
miliard dolarów”.

Tymczasem grupa naukowców 
amerykańskich oskarżyła ame­
rykańskiego sekretarza stanu d/s 
energii, Jamesa Schlesingera o 
umyślne tonowanie oceny roz­
miarów zagrożenia wywołanego 
awarią w elektrowni pensyl­
wańskiej. James Schlesinger 
jest, jak wiadomo, gorącym 
zwolennikiem rozbudowy syste­
mu elektrowni atom owych w 
USA i obecna afera bardzo tej 
polityce zaszkodziła.

Natomiast towarzystwa zarzą­
dzające elektrownią Three Mile 
Island złożyły protest przeciw­
ko wyolbrzymianiu problemu 
zagrożenia ze strony uszkodzo­
nego reaktora stwierdzając, że 
zaczęła się najwyraźniej „gra 
polityczna”. (P)

(P) Mieszkańcy Moskwy zwiedzają wystawę „Polska — kraj 
i ludzie”. Fot. caf — sokołowski

których powin- 
jeszcze ściślej

Huty Katowi-

zagadnienia, w 
niśmy ze sobą 
współpracować.

Przy budowie _ 
ce miałem przyjemność przez 
kilka lat współpracować z pro­
jektantami radzieckimi. Wiem, 
że temat urbanistyki górnośląs­
kiej aglomeracji miejskiej jest 
w Związku Radzieckim stosun­
kowo dobrze znany i że wzbu­
dza on żywe zainteresowanie ar­
chitektów.

— Podobnie chcialbym uzasad­
nić wybór tematu budowa zes­
połu miejskiego Gocław-Lotnis- 
ko w Warszawie — mówi inż. 
arch. T. Mrówczyński. W przy­
gotowaniu tego projektu również 
uczestniczyły zespoły architek­
tów z Moskwy. W ogóle archi­
tektura i urbanistyka osiedli i 
zespołów rekreacyjnych w mia­
stach to temat, którym jesteś­
my wzajemnie bardzo zaintere­
sowani. Dla nas szczególną war­
tość mają na przykład ostatnie 
doświadczenia radzieckich kole­
gów w projektowaniu osiedli, 
obiektów sportowych i rekrea­
cyjnych w związku z przyszłą 
olimpiadą w Moskwie. Współ­
praca między naszymi stowarzy-

BEJRUT (PAP). Po dwu­
dniowej nieobecności na fo­
rum publicznym premier E­
giptu Mustafa Chalil powró­
cił w środę do swych nor­
malnych zajęć służbowych, 
dementując pogłoski jakoby 
zamierzał podać się do dymi­
sji.

Obserwatorzy zwracają uwagę, 
że nieobecność premiera Chali- 
la zbiegła się w czasie z dwu­
dniową wizytą, jaką złożył w 
Kairze szef rządu izraelskiego 
Menachem Begin. Wydaje się, 
że chłodne przyjęcie, jakie wła­
dze egipskie zgotowały Begino- 
wi oraz nieobecność Chalila 
miały na celu odwrócenie uwa­
gi od rozmów egipsko-izraels- 
kich i osłabienie wzburzenia, 
które utrzymuje się w święcie 
arabskim i także w społeczeń­
stwie egipskim z powodu sepa­
ratystycznych 
Sadata.

Z Damaszku .
najbliższą sobotę w stolicy Sy­
rii zbierze się Centralna Rada 
Palestyńska, aby omówić na­
stępstwa separatystycznego u­
kładu egipsko-izraelskiego. Pa-

poczynań rządu

donoszą, że w

Normalizacja sytuacji 
w irańskim Turkiestanie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wojsko, usuwa się barykady i 
porządkuje ulice. Część sklepów 
jest już otwarta, zaczęła rów­
nież działać komunikacja miej­
ska. Napięta sytuacja utrzymuje 
się natomiast w Chuzestanie 
(Iran południowo-zachodni). Do­
chodzi tam od kilku dni do an­
tyrządowych wystąpień organi­
zowanych — jak podają źródła 
oficjalne — przez elementy 
kontrrewolucyjne. W związku z 
sytuacją w tej prowincji, rząd 
ogłosił komunikat, że armia jest 
gotowa do zwalczania wszelkich 
wichrzycieli, ilekroć będą tego 
wymagać okoliczności. W Chu­
zestanie znajdują się największe 
złoża ropy naftowej.

W związku z trudną sytuacją, 
jaka powstała w ostatnim okre­
sie w Iranie z powodu zbroj­
nych wystąpień mniejszości na­
rodowych, domagających się au­
tonomii, premier rządu tymcza­
sowego, Mehdi Bazargan, oś­
wiadczył na konferencji praso­
wej w Teheranie, że rząd rewo­
lucyjny nie będzie tolerował 
żadnych prób odłączenia się od 
Iranu i że zachowanie jedności 
Iranu jest zasadniczym obowiąz­
kiem rządu i wszystkich obywa­
teli.

Trudna sytuacja wewnętrzna 
w Iranie spowodowała również 
decyzję rządu o rewizji spraw 
tych oficerów, którzy po rewo­
lucji zostali przedwcześnie wy­
słani na emeryturę. Oczekuje się 
powrotu niektórych spośród tych 
oficerów do służby czynnej, co 
ma przyczynić się do wzmocnie­
nia osłabionej armii irańskiej.

Rząd irański ogłosił też usta­
wę o obronie praw chłopów 
przeciwko wszelkim formom wy­
zysku, zgodnie z ustawą, zosta­
ną powołane rady rolnicze do 
rozpatrywania problemów i za­
żaleń ludności wiejskiej. Zada­
niem rad będzie troska o inte­
resy chłopstwa i dbałość o pod­
noszenie produkcji rolnej, co 
nabiera szczególnego znaczenia 
w obecnej chwili, w związku z 
wprowadzeniem ograniczeń im­
portowych. 

szeniami jest coraz ściślejsza i 
nosi roboczy charakter. Obejmu­
je ona dziś nie tylko zarządy 
obu stowarzyszeń, ale także od­
działy wojewódzkie i republi­
kańskie oraz poszczególne zes­
poły projektantów.

Inżynier architekt Arkadij 
Połownikow, autor projektu o­
biektów biura radcy handlowe­
go przy ambasadzie ZSRR w 
Warszawie (za tę pracę otrzy­
mał w ub. roku nagrodę w na­
szej stolicy) powiedział, iŻ wie­
le rozwiązań architektonicznych 
zrealizowanych w ostatnich la­
tach w Warszawie, Katowicach, 
Krakowie i innych polskich mia­
stach stanowi doskonały przy­
kład funkcjonalnego i nowoczes­
nego projektowania. W zwięk­
szającym się z każdym rokiem 
w obu naszych krajach budow­
nictwie mieszkaniowym współ­
praca architektów ma więc 
szczególne znaczenie dla unik­
nięcia monotonii naszych osied­
li i miast, a równocześnie wy­
brania takich rozwiązań projek­
towych, które zapewnią przysz­
łym mieszkańcom tych zespołów 
najlepsze warunki pracy i wy­
poczynku.

Półwyspie Synaj s- 
te, znajdujące się 

, Sueską, mają być 
Egiptowi przez Iz- 

czerwca

lestyński parlament na wygna­
niu przedyskutuje również spra­
wę- realizacji decyzji o bojkocie 
Egiptu, podjętych na niedaw­
nym spotkaniu w Bagdadzie 
ministrów spraw zagranicznych 
i finansów 19 państw arabs­
kich. (P)
Ropa dla Izraela

LONDYN (PAP). Według do­
niesień z Jerozolimy, premier 
Menachem Begin, składając w 
środę sprawozdanie w Knesecie, 
powiedział, że Izrael będzie o- 
trzymywa! egipską ropę nafto­
wą od następnego dnia po prze­
kazaniu Egiptowi szybów naf­
towych na 
kim. Szyby 
nad Zatoką 
przekazane 
rael do 26 1
Sesja OAPEC

BAGDAD (PAP). Iracka agen­
cja informacyjna (INA) donio­
sła, że państwa zrzeszone w 
organizacji arabskich krajów- 
eksporterów ropy naftowej 
(OAPEC) postanowiły zwołać w 
stolicy Kuwejtu na najbliższy 
poniedziałek nadzwyczajne po­
siedzenie rady OAPEC w celu 
rozpatrzenia wniosku o wyklu­
czeniu Egiptu z tej organizacji. 
O decyzji tej poinformował i­
rackiego ministra przemysłu 
naftowego sekretarz generalny 
OAPEC, Ali Atika.

Jak wiadomo, Irak wystąpił 
z postulatem zwołania nadzwy­
czajnej sesji rady OAPEC. po­
wołując się na uchwały zakoń­
czonej niedawno konferencji w 
Bagdadzie w sprawie sankcji 
politycznych i gospodarczych 
wobec Egiptu. (P)

Dolar umacnia się
TOKIO (PAP). W środę na 

giełdzie tokijskiej nastąpiło dal­
sze umocnienie dolara w sto­
sunku do jena. Przejściowo za 
dolara płacono nawet 216,30 jena 
wobec 214,425 we wtorek przy 
zamykaniu giełdy. (P)

uc.iniinu
C- 4 bm. sekretarz KC PZPK Mi­

chaił Zimianln spotkał się z za­
stępcą członka Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPK Jerzym 
Łukaszewiczem, który przebywał 
w Moskwie w związku z rozpo­
częciem „Dni kultury polskiej” w 
ZSRR.

W rozmowie, która upłynęła w 
serdecznej, przyjacielskiej atmosfe­
rze, omawiano sprawy dalszego 
pogłębiania współpracy ideologicz­
nej między KPZR i PZPR.

W tym samym dniu w kremlow- 
skim Pałacu Zjazdów odbyło się 
spotkanie z uczestnikami „Dni 
kultury polskiej” w którym udział 
wzięli Jerzy Łukaszewicz i zastęp­
ca członka Biura Politycznego KC 
KPZR, minister kultury ZSRR 
Piotr Diemiczew.
• 3 kwietnia w siedzibie mini­

sterstwa przemysłu w Paryżu zo­
stanie podpisana polsko-francuska 
umowa o współpracy w dziedzinie 
oszczędności materiałowej i ener­
getycznej. Umowa, którą podpisali 
minister Eugeniusz Szyr, szef U­
rzędu Gospodarki Materiałowej i 
Lechosław Gruszczyński, główny 
inspektor gospodarki energetycznej 
oraz w tanieniu francuskiego mi­
nistra przemysłu dyrektor M. Gil- 
lenschmidt, przewiduje m.in. wy­
mianę informacji technicznych, 
dokumentacji i specjalistów. E. 
Szyr w czasie czterodniowego po­
bytu w Paryżu przeprowadził roz­
mowy z kierownictwem agencji 
oszczędności materiałowych oraz 
zwiedził ośrodek przeróbki i od­
zysku metali. (PAP)

NATO
i odprężenie

(P) Okrągło, to trdydriyatp 
okczniba pkwstontp NATO ro” 
stało w braks-laetej siydziniy 
P^1etA alewttkmono okrągłymi 
słowami. ,„8-^100- wartościh 
przywoływał ayeoetrod geny” 
oalny Joa-ph Luns pozy opoo- 
bpbty bołyi zpli. Wśród potkeA 
uoobzyatybh forz rnoaozłk się 
Zilk- myśli, Ztóo- wprowaziy 
niy wyróżniają się oovginolooOe 
cią, ale są cUoroletyroatybrne 
dlp klimota ponużącyyo w Zi-” 
oomnibtwt- NatO.

Luns powtórzył znooe t-zy 
oa tew-t „daklokśbt knoooe 
nych" eoetai po czyw akaołi 
iż oroaz t-n byłby ntepyłnyi 
gdyby powinąć w nim oapoęe 
żenie. Z aolarybh wowo—ów 
wynikało Zuż wyraźni-, że 
Luns pozyznaje kdpoężyniA 
rnpbznie niższą oangę niż stra­
tegii militarnej. TaZp hierao” 
chizrcjp jest typowo dl- PaZ” 
tu P^^^l^l^l^l^l^<^lilontybeteyo. W 
bzpziy bebaty w BunC-stagu 
chabeccy depAtowont sformu­
łowali ją w następujący spo” 
sób: bezpieczeństwo ma pierw” 
sryńatwk pozed obporżyniyw.

To kczywiztyi ż- ryzptebzyń” 
stwo ztoi na pierwaryw miej” 
ZbAi ale otłubą jest pod-biW” 
stawiani- go kbporżyniA Po” 
litykr oaprrCeoto jeati ni-jaZo 
-x d-fioitikoyi zgo-oa z wy- 
mogawi ryzpt-czygatwo mię- 
-rynookdkwegk. Ozłoriojąb 
napięcia więddynookdkwy 
apodyjo oop doafontu w sto- 
aunZoch pomtrbdy państwowi 
p tyw sowom dmntejSdO po- 
bzubiy zpgokżyoip. Jeśli porów­
nać lata zimnej wojny z o­
becnymi, łotwo się prreZknpai 
że bo0 trZ wglistego jpk „Zli- 
n^it kdpoężyntoh wa ^^-0 
oeolne skutki pklitybdny.

Dla interesów bezpieczeń­
stwa decydujące znaczenie ma 
przejście od odprężenia poli­
tycznego do militarnego, przy 
czym zasady obowiązujące na 
obu etapach są w istocie ta­
kie same. Jeśli jeden z part­
nerów próbuje coś zyskać ko­
sztem drugiego — nie ma to 
nic wspólnego z odprężeniem.

Przywódcy NATO zawsze u- 
waźali , Ott najwierw nailepińj 
stw pCroii- bo ^0 ^-^1-)).^, 
pez więciO aotargn(e. Paki” 
r■ot:umgkanlw tma t^o o, t^tzo 
^0, żwnir opkżenold>ająć Pno 
knuawipp-i. są ernemówirh 
eoeinicnwacn w-etka, t^i- 
w^awappącw acwPdPzPekkke 
swew i-tu^otlik NA TO ww aa 
mieawó ódetgoia ot-i^ł^t^o iy^- 
sobu mpjl-!nta.

PNAWOOW Rjz.IWER

Wlowka gra
(Pi PozuwMż- wozystkich, 

wpkszuch. partii połitycznyeh. 
we °złowech powtarzali wite 
^krotnie, pe niz pragnąroz- 
wfyzopia poi^knmA^t^u e wza- 
.isam0 orzadternninnwyoh wy­
borów. Tte^ei^cając uwagę na 
trudną sytuację kraju, a w 
szczególności na inflację, bez­

ie i wwtarzajgezi 
rroru,twierzńli,rz

chy wotozowują siWwso rządu, 
i ie kosszowoa kompana wy- 
liorksz byłaby terao óak wcj- 
hardzieó wie na c-ario.

JzanaPe premier PluUo 
AsldecoWii dtt wotorn niwwO” 
noM tr nerkrie, łuwskił po­
dać gię oo pympsji, c p-rzw- 
Pono lanpoo PozHąC asdaisel 
doknrt o ponwiazanip pario- 
meatp. Piwatpwan(g po wy- 
booCw szO -i aaconlp. PrW wh 
woo-^em obratowcz znkończo- 
wy wOrknle p Wzymie zjazo 
parttikamipn ncoruw

Jck w sto iian,az diszło 
do wt/bidon, któryck wlaicó- 
wte sukł oia owciei? ^pow0” 
ateeaiaodponielr na popasa 
cie yonaM nwzglnaniap kii- 
Wt alkmentów. Pn oa-oknich 
wybowach iczerwCec 09abłoka 
ratoww,, te chnpkzrd aaPod niu 
mrże nwrowowow wpdoy we 
wajwdrśo zawazczone azau- 
ppf^i o<^^^n^J^e^ wównzas duży 
suJ-es, promadząo 12 misioo 
-owi glorów, -pti ni-pizlo 
mnia0 e.la whrz-ścl0kitska de­
mokracjo,

AIp.o k-PTrn (wdwn w paiwp- 
bitpipjnnycn mń&w -oanu w- 
monklennynycn WPowZ97hp iZo- 
d>ro>ipopki 1 t(c komcromism. Koy 
mkntscr ż acujit-1 kcl) wadow w 
mało1 „wlpmjorai narteowa- 
tarkziy, udzjelajkdnj lapota:Cy 
rządywe Ani-dotjekgp. Ate 
naejl rolciem Mcrc znsOat ja(o- 
wany i samitrdoto■ael]i wrae^ 
Wre■OTyetl^ła.lpze nirgo rpde- 
Wo oticzało oip yaytneremnie- 
IbAlapm.

Komuise-i ęa^dal wWi 
Peonók-dóntewk w/tłusty u pak- 
poiei goPzpc sioi na wizadWlw 
siu ioiitin koinlsiocw btzwew 
tajTO-ch, airdząryrC pip zaw(n- 
nteo peAti plotyyiPłypope-. 
Gdy wndreottd i claakecjd od- 
npe^ti łen pkatłpkd pryzyo 
aybtot!tswn o0.-! ^o ■hle.-^ 
eh-nomy. NastrnPtPeTy -n oy- 
bo-,r/ owi:eprzomrnoaoi.

Aanoanttiiei rręcann w^ę- 
czyp 0AtttyeyrpA ą ila^ł atną 
ba pp pukncr ełianierW łni-t■ 
łotrach, u ca^wttu jtrookkmi• 
oy oj<i, azy trio rrew.

n^i^l^lpaaa^rznAsa^aoobd^n^z
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Teatr Jerzego Grotowskiego Na planie

W reku jubileuszu XX-lecia
Spektakl „Apocalypsis cum 

Figuris” Grotowskiego, uznany 
za iedno z klasycznych dzieł 
współczesnego teatru, którego 
żywot twórczy trwa już tt lat, 
został ostatnio utrwalony we 
Włoszech na taśmie filmowej. 
Dokonał tego Ermano Olmi, zna­
komity reżyser filmowy, ubieg­
łoroczny laureat Grand Prix w 
Cannes. Od półtora roku Wło­
chy stały się zresztą głównym 
zagranicznym partnerem Gro­
towskiego. Współpracownicy
wrocławskiego twórcy realizują 
tam cały kompleksowy pro­
gram. Składają się nań różne 
przedsięwzięcia: staże, warszta­
ty artystyczne, różnorodne for­
my spotkań i działań paratea­
tralnych, wielodniowe seanse 
robocze, prezentacje dokumen­
tów filmowych, seminaria teore­
tyczne, i wreszcie ostatnio — 
na uporczywie ponawiane żąda­
nie — rejestracja filmowa — 
„Apocalypsis cum Figuris”.

W styczniu i lutym bawił w 
Mediolanie cały zespół Grotow­
skiego. Z tej okazji odbyła się 
dwudniowa sesja naukowa pod 
nazwą „Wydarzenie — Teatr 
Laboratorium”. Sesja zorganizo­
wana była przez CRT (medio­
lański Instytut Badań Teatral­
nych), przy współpracy Włos­
kiego Stowarzyszenia Krytyki 
Teatralnej i pud patronatem 
władz miasta. Obecni byli czoło­
wi krytycy i teatrolodzy włoscy, 
a obradom przysłuchiwało się 
liczne grono obserwatorów i 
widzów. Wygłoszono kilkanaście 
problemowych referatów na te­
mat działalności Teatru Labora­
torium. Ze strony polskiej prze­
mawiali: J. Grotowski, L. Fla- 
szen i K. Puzyna. Opinię wios­
ką ogromnie zainteresował pro­
blem polskiego romantyzmu, 
który — o czym przypomniał 
red. Puzyna — stanowi zaple­
cze twórcze Grotowskiego.

Krytyk „Corriere della Sera” 
napisał: „Kiedy mówił o ro­
mantyzmie polskim — czymś, co 
w swoich skutkach egzystencjo- 
nalnych i społecznych nie ma 
analogii w kulturach innych 
krajów — Grotowski jakby od­
słonił własne korzenie”. W „Av- 
venire” donoszono o wystąpie­
niu Grotowskiego na sesji: 
„Kiedy przybywa on, Grotows­
ki, atmosfera zmienia się, roz­
pala. Milczy pierwszego dnia, 
ale kiedy nazajutrz rano koń­
czą się referaty, i zabiera głos, 
następuje wstrząs”. Dodajmy, 
że materiały sesji ukażą się w 
osobnej książce.

Ostatnią premierą w Teatrze 
Grotowskiego we Wrocławiu by­
ło „Drzewo ludzi”. Inauguracyj­
na wersja trwała 7 dni i nocy. 
Jest to „dzielo-rzeka” powsta­
jące na gorąco z improwizowa­
nych działań wszystkich obec­
nych. Bierze w nim udział ca­
ły zespół Grotowskiego. Zespół 
czuwa nad całością, pobudzając 
uczestników do samodzielnego 
twórczego procesu. Działania 
grupowe toczą się bez przerwy; 
godziny snu czy czuwania zale­
żą indywidualnie od uczestni­
ków. Skład działających zmie­
nia się, a akcja płynie zgodnie 
z naturalnym rytmem energii 
twórczej. Wszystko: także to, 
co dzieje się poza głównym te­
renem akcji, należy do jednoli­
tego nurtu „dziela-rzeki” — nie 
ma tradycyjnego podziału na ży­
cie sceny i garderoby.

Na premierę „Drzewa ludzi” 
przybyło do Wrocławia 60 u­
czestników z wielu krajów 
świata. „Drzewo ludzi” wchodzi 
do stałego repertuaru Teatru

Laboratorium. Jest realizowane 
na różny sposób — tak, jak te­
go wymagają każdorazowo oko­
liczności oraz dyspozycje uczest­
ników. Przedstawienie jest ot­
warte dla wszystkich, pragną­
cych zmierzyć się ze sobą w 
twórczej przygodzie; nie żąda 
od uczestników jakichś specjal­
nych kwalifikacji czy sprawnoś­
ci.

Jeszcze w tym roku „Drzewo 
ludzi” będzie też wielokrotpie 
realizowane za granicą: we 
Francji, w Anglii, oraz we Wło­
szech, skąd napłynęły liczne za­
proszenia. W przyszłym roku 
„dzielo-rzeka” ma być realizo­
wane w USA.

Na rok bieżący przypada 
XX-lecie działalności wrocław­
skiego Teatru Laboratorium. W 
listopadzie we Wrocławiu za­
planowano dwudniowe uroczys­
tości jubileuszowe. Z tej Bamej 
okazji w Mediolanie odbędą się 
uroczystości międzynarodowe, z 
kongresem naukowym, którego 
tematem staną się ostatnie po­
szukiwania Grotowskiego, zwią­
zane z tzw. kulturą czynną. Na 
kongres zjadą przedstawiciele 
szeregu dyscyplin humanistycz­
nych z uniwersytetów nie tylko 
włoskich. (PA)

Rzecz o przyjaźni

Piotr Fronczewski rozmawia z 
jowskim.

reżyserem filmu Januszem Ki-
Fot. R. Przedworski

Na pomoście w Nowym Dworze Gdańskim 
o tytuły mistrzów Polski walczą sztangiści

(P) Mistrzostwa Polski ma­
ją w tym roku ciężarowcy 
wcześniej niż w latach ubieg­
łych. A to z tej racji, że 
wcześniej też odbędą się mi­
strzostwa Europy (Warna 19— 
27 maja). Występ w Sparta­
kiadzie Narodów ZSRR (prze­
łom lipca i sierpnia) i mistrzo­
stwa świata w Salonikach 
(3—12 listopada) to pozostałe

CSRR-Francja 2:0
Rumunia - Hiszpania 2:2

(P) W eliminacyjnym meczu 
grupy V piłkarskich mistrzostw 
Europy Czechosłowacja pokonała 
w środę w Bratysławie Francję 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Pa- 
nenka (67 min. '

główne imprezy sztangistów 
w roku przedolimpjtkim.

Płytowe nowości
rr1 ”„lonpressu
Nowa porcja płyt „Tonpres- 

su” zaw.era m.in. atrakcyjną 
czwórkę Maryli Rodowicz i 
Marka Grechuty. Dwoje czoło­
wych naszych wykonawców 
śpiewa w duecie „Gaj” da wier­
sza Agnieszki Osieckiej „Czy to 
tu” do tekstu Witkacego. Po­
nadto sam Grechuta wykonuje 
utwór „Przez' uczuć najdziw­
niejsze sploty” wg. Stan.3iawa 
Ignacego Witkiewicza, zaś Ro­
dowicz prezentuje „Rajski de­
ser” Osieckiej. Dodajmy, że Ma­
rek Grechuta opatrzył intere­
sującą muzyką wszystkie na­
grane utwory.

Wyszedł także singiel jednej 
z najzdolniejszych naszych' pio­
senkarek — Krystyny Prońko. 
Przedstawia ona dwa utwory 
Woźniaka i Chorążu :a — „Sen­
na kołysanka” i „Na drogach 
i bezdrożach”. Nagrano płytkę 
z piosenkami dla młodzieży, na­
grodzonymi w VI Radiowym 
Konkursie „Studia Młodych”. 
Zwycięski utwór „Na przekór 
pogodzie” Kw:atkowskiej-Mar- 
czyk i Zuchory zajmująco po- 
daje Renata Dancl, natomiast 
piosenka „Tu dobrze mi”, która 
zdobyła III nagrodę, znalazła 
bardzo miern.go wykonawcę w 
Andrzeju Elłmanie z grupą 
„Fart”. „Tonpress” wypuścił 
także płytę jazzową z nagra­
niem dwóch kompozycji Zbig­
niewa Namysłowskiego — „Wia­
domości z pierwszej ręki” i 
„Kaloryfer” w wykonaniu 
kwartetu r.aszzgo wybitnego 
saksofonisty.

Ukazało s _ ę również kilka in­
nych (mniej ciekawych cd wy­
mienionych) płyt polskich wy­
konawców — m.in. Danuty 
Stankiewicz, Andrzeja Dąbrow­
skiego, Ewy Dębickiej z Bogu­
sławem Me-rm, Ar.ny Jantar z 
Andrzejem Tenard_m oraz Ele­
ni Dzoka z zespołem „Prome- 
theus”.

Z płyt w"konawców zagra­
nicznych najbardziej interesu­
jące sa nagrania mł*d?j ame­
rykańskiej wokalistki Rorv 
B'c~k. która z powrdren'em wy- 
st"n”a na F-stiwalu Interwizji. 
Obie autorskie oiose’’’'i: „Hard 
workin woman” i „Thank vou 
anywa'” sa d-bwm śwad-c- 
tw-m głosowych i intcimrrta- 
cvjnvch uzd-lnień Amerykanki. 
Zw—ernicy ‘alentu noonlarne- 
go J.r'ego Korna u->szyli się 
wndanirm ~’”tv z piosenkami 
czechosłowackiego asa estrad”

Rzeźba roku 1978
W salonie wystawowym BWA 

w Krakowie czynna jest pokon­
kursowa wystawa p. n. „R-eżba 
reku 1978”. Tradycyjna, 16 już 
z kolei, prezentacja osiągnięć 
twórczych rzeźbiarzy ma od­
mienna od noorzednich formułę. 
W konkursie uczestniczą obecnie 
członkowie Krakowskiego Okrę­
gu ZPAP, a także zapro­
szeni autorzy z innych środo­
wisk. Kwalifikacji prac na wy­
stawą dokonywali sami artyści, 
przyjmując za kryterium ustalo­
ne przez Radę Programowa kry­
teria. w myśl których: „Poszu­
kiwanie miejsca sztuki w ciąg­
le zmieniającej się rzeczywisto­
ści powinno być oparte na prze­
konaniu. że twórczość artystycz­
na pełni funkcję głównego czyn­
nika kształtującego przyszłego 
człowieka o wszechstronnie roz­
winiętej osobowości”. Takim za­
łożeniom odnowiedziało zdaniem 
Komisji Kwalifikacyjnej 70 
rzeźbiarzy, którzy przedstawili 
150 prac. Była wśród nich spo­
ra grupa debiutantów.

Wraz z otwarciem największej 
w środowisku krakowskim pre­
zentacji rzeźbiarskiej zorganizo­
wano specjalną 2-dniową sesję 
naukową p. n. „Nowa prze­
strzeń”. Wśród uczestników by­
li artyści naukowcy i krytycy. 
Oprócz wygłoszonych referatów 
uczestnicy sympozjum wybrali 
specjalną komisję, która roz­
dzieliła nagrody uczestnikom 
wystawy „Rzeźba roku 78”.

Laureatem Nagrody Prezy­
denta m. Krakowa został Jerzy 
Bereś. Kolejne trzy równorzęd­
ne nagrody otrzymali: Maria 
Pilińska-Bereś, Julian Jończyk 
i Anna Praxmayer. Dalszych 
pięć równorzędnych nagród 
przyznano: Janowi Berdyszako­
wi, Maciejowi Jerzmanowskie­
mu. Józefowi Markowi. Anto­
niemu Porczakowi i grupie 
„Mur”. W dziale „plakiety i 
medale” nr zrodzono Barbarę 
Zambrzycką-Sliwę, a za najlep­
szy debiut uznano pracę „Ge­
nerator przestrzeni X” Ar­
tura Tajbera. Nagrodę honoro­
wą rektora ASP w Krakowie 
otrzymała debiutująca w prze- 
gl-dzie Lucja Cetera.

Wystawa „Rzeźba roku 1978” 
otwarta jest dla zwiedzających 
do końca kwietnia b. r.

ANDRZEJ LISOWSKI

W gabinecie profesora odbywa 
się obrona pracy magisterskiej, 
a ściślej ostatni jej uroczysty 
moment — ocena, bardzo wyso­
ka, pracy dyplomowej i gratu­
lacje, jakie składa grono pre­
ceptorów utalentowanemu wy­
chowankowi uczelni. Rzecz dzie­
je się w Politechnice Warszaw­
skiej, ów wyróżniający się dy­
plomant to Piotr Fronczewski, 
profesorem jest profesor Stefan 
Treugutt, wspomagany fachowo 
przez jednego z autentycznych 
pracowników naukowych tej 
uczelni. Ta sytuacja została za- 
inscenizowana dla filmu fabu­
larnego pod tytułem „Kung-Fu”, 
który w zespole „X” realizuje 
młody reżyser Janusz Kijowski.

Podczas realizacji tej sceny 
nie ukrywa się obecności ka­
mery, mikrofonu, kabli — uro­
czystość wręczenia dyplomu naj­
wybitniejszemu absolwentowi 
filmuje specjalnie Kronika Fil­
mowa. Sytuacja jest jakby tro­
chę niezręczna, szerokie uśmie­
chy i życzliwe gesty nie skry­
wają pewnego rozczarowania — 
chluba uczelni grzecznie lecz 
stanowczo rezygnuje ze stażu 
asystenckiego na rzecz pracy w 
prowincjonalnym zakładzie prze­
mysłowym.

Scena egzaminu magisterskie­
go głównego bohatera filmu, 
Witka Markowskiego — mówi 
reżyser Janusz Kijowski — po­
czątkowo zapisana została w 
scenariuszu w partiach retro- 
spekcji, obecnie jednak posta­
nowiliśmy włączyć ją do se­
kwencji początkowych. Rezyg­
nujemy świadomie z konwencji 
języka filmowego, jaką jest re- 
inspekcja, dość ograny chwyt 
cofania się akcji ekranowej, 
dość sztuczny w założeniach 
dramaturgicznych. Wydało się 
nam, że będzie daleko natural­
niej (zwłaszcza, że film realizu­
jemy w manierze realistycznej), 
aby te sceny znalazły się na 
początku, na zasadzie przypom­
nienia sytuacji, które wyprze­
dzają akcję filmu o 6—7 lat. 
Dlatego też powstają one na 
taśmie czarno-białej (jakby 
zdjęcia dokumentalne, które mo­
gła zrobić telewizja lub Kroni-

Wiosenne porządki 
w Żelazowej Woli

Towarzystwo im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, zawia­
damia uprzejmie, że dworek i 
park w domu urodzenia Fry­
deryka Chopina w Żelazowej 
Woli. będą zamknięte dla 
zwiedzających w okresie od 
dnia 15 kwietnia do dnia 21 
kwietnia włącznie, ze względu 
na przeprowadzane porządki 
wiosenne.

^wrdw nlakdt Czerwonego -Krzyża

(hraniqc alua ■ ihrmilsi serie

Na zdjęciu: Plakat Danuty Żu­
kowskiej. Fot. M. Zwierzyński

W Muzeum Plakatu w Wila­
nowie otwarta została wystawa 
pn: „Międzynarodowy plakat
Czerwonego Krzyża”. Stwarza 
ona możliwość obejrzenia dużej 
liczby eksponatów należących 
do specjalnej grupy • plakatu 
społecznego ze znakiem czerwo­
nego krzyża, czerwonego pół­
księżyca, czerwonego lwa i 
słońca. Symbolikę tych znaków 
utrwaliła tradycja kultury 
chrześcijańskiej i islamu, a od 
115 lat — umieszczane na bia­
łym tle — znaki te oznaczają 
bezinteresowną pomoc niesioną 
wszystkim potrzebującym.

Organizacja Czerwonego Krzy­
ża powołana została do życia 
w 1864 roku i była ucieleś­
nieniem idei niesienia pomocy 
żołnierzom rannym na polach 
bitew. Dostosowując kierunki 
swojej działalności do wymagań 
czasu działalność Czerwonego 
Krzyża rozszerzona została na 
rzecz ofiar klęsk żywiołowych i 
losowych.

Polski Czerwony Krzyż pow­
stał w roku 1919, obecna wysta­
wa odbywa się więc w 60-tą 
rocznicę istnienia tej organiza­
cji. Spośród 430 plakatów eks­
ponowanych w Muzeum w Wi­
lanowie, ok. 250 pozycji nade­
słały Narodowe Komitety Czer­
wonego Krzyża, Czerwonego 
Półksiężyca oraz Czerwonego 
Lwa i Słońca (Iran). Prace te 
ukazuja narodową specyfikę po­
szczególnych organizacji, ich 
plastyka przesycona iest lokal­
nym kolorytem. Działalność 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przedstawiona jest na przykła­
dzie 60 plakatów współczesnych. 
Wystawa poszerzona została o 
grunę prac związanych z walką 
z alkoholizmem, z nałogiem pa­
lenia tytoniu i z chorobami spo­
łecznymi.

Wystawa jest obszernym 
przeglądem plakatów adresowa­
nych do szerokiego kręgu od­
biorców. Eksponowane tutaj 
prace wzywają do realizacji hu­
manitarnych idei niesienia po­
mocy, honorowego krwiodaw­
stwa. opieki nad rannymi, cho­
rymi i starymi ludźmi. Taki 
charakter treści oddziałuje na 
sposób ich graficznego przeka­
zu. Powaga tematu, jak się oka­
zuje, nie przeszkodziła plaka- 
cistom z różnych stron świata 
w stosowaniu śmiałych nowo­
czesnych rozwiązań plastycz­
nych. W operowaniu skrótem 
plastycznym i zrozumiałą od 
pierwszego spojrzenia formą ce­
lują graficy japońscy. Finowie 
i Polacy. Wiele z tych prac o­
glądaliśmy na Międzynarodo­
wym Biennale Plakatu w War­
szawie, gdzie zdobywały naj­
wyższe nagrody i wyróżnienia.

Autorem udanej oprawy plas­
tycznej tej wystawy jest Jan 
Kosiński, a plakat do niej za­
projektował Jarosław Jasiński. 
Ekspozycje w Muzeum Plakatu 
w Wilanowie można zwiedzać 
do 17 maja br. w godz. 10—16 
z wyjątkiem poniedziałków i 
dni poświątecznych. (wk)

ka Filmowa). Na tych zdjęciach 
widz pozna trzech później­
szych bohaterów filmu, trzech 
przyjaciół z okresu studiów. Lo­
sy tych trzech, Witka, Marka i 
Zygmunta potoczą się różnie. 
Każdy z nich zajęty własną 
pracą, ambicjami, karierą stra­
ci kontakt z pozostałymi. Spot­
kają się ponownie w momencie 
krytycznym w życiu Witka, gdy 
konflikty zawodowe i rodzinne 
zburzą jego dotychczas ustabi­
lizowaną egzystencję.

Wydaje mi się — mówi Ja­
nusz Kijowski — że konflikty 
zawodowe i osobiste są po pro­
stu zarówno doświadczanym 
przez każdego z nas, jak i nie­
uchronnym wynikiem aktywno­
ści życiowej i społecznej. Z ta­
ką sytuacją bohaterowie mojego 
filmu stykają się w momencie, 
gdy nie osiągnęli jeszcze pew­
nego pułapu kariery zawodowej, 
ale dopiero do niego dążą. Mó­
wię bohaterowie, ponieważ w 
sensie psychicznym jest to gru­
pa, przedstawiciele jednej ge­
neracji, trzydziestolatków, czy 
trzydziestekilkulatkóy, którzy 
z pewnym opóźnieniem wcho­
dzą w swoje dorosłe życie. Gdy­
bym chciał najkrócej określić 
ideę tego filmu, nazwałbym go 
filmem o przyjaźni w pojęciu 
solidności, solidarności, wspól­
noty rozumienia postawy — tak 
żyć, żeby nie stracić twarzy.

— Japoński termin Kung-fu, 
kojarzyć się może z dżudo, ka­
rate. Co znaczy jako tytuł tego 
filmu?

— Dosłownie znaczy tyle co 
samoobrona. Natomiast w poję­
ciu głębszym jest to pewna filo­
zofia życia, ale nie walki jak 
właśnie dżudo czy karate. Jest 
to filozofia trwania, czy też 
przetrwania. Polega na sile per­
swazji, na umiejętności, płyną­
cej z głębokiego przeświadcze­
nia. przekonywania do włas­
nych racji, przekonań. Kung-fu 
można rozumieć jako potrzebę 
głoszenia poglądów, nie zaś za­
chowywania ich wyłącznie na 
własny użytek.

Film „Kung-Fu” realizuje 
młoda ekipa. Operatorem jest 
Krzysztof Wyszyński (zrealizo­
wał dotychczas trzy filmy), dru­
gim operatorem — Przemysław 
Swirezyński (bezpośrednio po 
szkole filmowej), drugim reży­
serem — Leszek Tarnowski, 
asystentem reżysera — Aleksan­
der Czekanowski (jeszcze stu­
dent PWSTFiTV). Ta grupa w 
opinii Janusza Kijowskiego sta­
nowi trzon ekipy, współdecydu­
jący i współodpowiedzialny za 
realizację filmu. W rolach głów­
nych występują Piotr Fronczew­
ski, Andrzej Seweryn, Daniel 
Olbrychski i debiutująca na 
ekranie, aktorka Teatru Współ­
czesnego we Wrocławiu, Teresa 
Sawicka. Film jest wybitnie 
aktorski — mówi Janusz Kijow­
ski — toteż cieszę się z udziału 
w nim tak świetnego grona wy­
konawców, którzy wnoszą nie 
tylko znakomity profesjonalizm, 
lecz również wzbogacają posta­
ci bohaterów własnymi osobo­
wościami.

Niedługo ekipa przeniesie się 
do atelier we Wrocławiu, gdzie 
zdjęcia kontynuowane będą do 
połowy kwietnia, (md)

karny) oraz
Stambacher (72 min.). Widzów 
50 tys. Aktualna tabela V gru-
py:

1. Francja 5:3 8—5
2. CSRS 4:0 5—1
3. Szwecja 1:3 3—5
4. Luxemburg 0:4 1—6
Terminy kolejnych meczów w 

tej grupie:
l.V: Luxemburg — CSRS,
13.V: Szwecja — Luxemburg, 
XIX: Szwecja — Francja

★
W Bukareszcie rozegrano w 

środę eliminacyjne spotkanie 
grupy III piłkarskich mi­
strzostw Europy, w którym Ru­
munia zremisowała z Hiszpanią 
2:2 (0:0). Dla Rumunii obie 
bramki zdobył Georgescu, a obie 
dla Hiszpanii 
tys. Po tym 
grupy III jest

W 1979 roku nasi ciężarowcy 
startowali dotychczas w dwóch 
międzynarodowych turniejach, 
w Grecji i ZSRR. W Grecji za­
jęli nawet trzy pierwsze miejsca 
(Seweryn, Lostowski i Maliń­
ski), ale konkurencja nie była 
zbyt silna. W Turnieju Przy­
jaźni w Leningradzie poziom był 
bardzo wysoki. Najlepiej wypadł 
Antoni Pawlak, zajmując dru­
gie miejsce w wadze 60 kg.

W mistrzostwach Polski, które 
odbędą się w Nowym Dworze 
Gdańskim w dniach 6—8 kwiet­
nia, wystąpi około 110 zawodni­
ków, zakwalifikowanych na pod­
stawie wyników uzyskanych w 
tym roku. Z zawodników kadry 
zabraknie jedynie Zbigniewa 
Kaczmarka, który doznał kon­
tuzji.

Najbardziej interesująca walka 
zapowiada się w kategorii 60 
kg. w której m.in. wystartują: 
ubiegłoroczny mistrz Europy w 
wadze 56 kg Marek Seweryn, 
wicemistrz olimpijski Grzegorz 
Cziura, Antoni Pawlak, Włodzi­
mierz Jakob, Tadeusz Demboń- 
czyk i Wiesław Pawluk. Prawie 
pewnymi kandydatami do zło­
tych medali są Tadeusz Rutko-

wski w wadze 110 kg i Robert 
Skolimowski w wadze supercięż­
kiej. W innych wagach siły są 
raczej wyrównane.

Na mistrzostwach w Nowym 
Dworze Gdańskim odbędzie się 
pożegnanie mistrza olirnDijskie- 
go z Monachium, który zdobywał 
również złote medale w mistrzo­
stwach świata i Europy oraz 
wielokrotnie w mistrzostwach 
Polski. Zygmunt Smalcerz koń­
czy oficjalnie karierę, stając też 
do walki na pomoście. Dodaj­
my. że nie jest i tym razem bez 
szans.

Oto ubiegłoroczni mistrzowie:
52 kg — Stefan Leletko (Odra 

Ooole),
56 kg — Tadeusz Golik (Odra 

Opole),
60 kg — Grzegorz Cziura (Sie- 

mianowiczanka),
67.5 kg — Stefan Fałek (Start 

Opole), ’
75 kg — Jan 

(Śląsk Wrocław),
85.5 kg — Jan 

(Lechia Gdańsk),
90 kg — Witold 

Ursus),
100 kg — Zbigniew Pruszko 

(Slask Wrocław),
110 kg — Robert Skolimowski 

(Legia Warszawa).

Alchinowicz

Gączarzewicz

Walo (RKS

Paweł Łukaszka welką rewelacją

■

(Z)

młodzieżowych mistrzostw Europy w hokeju
Dani. Widzów 40 
spotkaniu tabela 
następująca:

Premiery baletowe 
w Trojmiescie

Dwie premiery baletowe za­
powiadają na najbliższe dni 
teatry muzyczne Trójmiasta. 7 
bm. zespół baletowy Opery Bał­
tyckiej wystąpi z trzema bale­
tami polskimi w choreografii 
kierownika zespołu, Gustawa 
Klauznera. Na wieczór złożą 
się: ,,Na kwaterze” Stanisława 
Moniuszki, „Mandragora” Ka­
rola Szymanowskiego i „Osa­
motnienia” Augustyna Blocha. 
Kierownikiem muzycznym
przedstawienia jest Zygmunt Ry- 
chert, a scenografem — Jan 
Bernaś.

8 bm. zespół baletowy Tea­
tru Muzycznego pokaże z ko­
lei pełnospektaklowe widowisko 
„Wesoła wdówka” wg znanej 
operetki Lehara. Choreografem 
przedstawienia jest Przemysław 
Śliwa, a scenografem — Wła­
dysław Wigura. (pch)

Przepraszamy
W recenzji z przedstawienia 

„Pana Tadeusza” zaprezentowa­
nego w Warszawie przez Szcze­
ciński Teatr Polski mylnie po­
dano imię autora opracowania 
muzycznego spektaklu. Muzykę 
skomponował nie Adam lecz 
Andrzej Kurylewicz. Przepra­
szamy.

niorów nie ma mankamentów, 
więcej jest pozytywów.

Wielką indywidualnością jest 
17-letni bramkarz Podhala No­
wy Targ — Paweł Łukaszka. 
Nie szczędził mu słów uznania 
m.in znakomity przed laty 
bramkarz czechosłowacki Josef 
Mikulas, akredytowany w Ty­
chach jako dziennikarz „Cesko- 
siovenskiego Sportu”.

— Łukaszka ma znakomite pre­
dyspozycje do gry w bramce — 
stwierdził J. Mikulas. — Ma świet­
ny refleks, broni z dużym wy­
czuciem, doskonale gra kijem. 
Aby jego talent rozwijał się na­
dal już teraz potrzeba mu wie­
lu sprawdzianów w meczach 
seniorów.

Podsumowując dotychczasowy 
przebieg mistrzostw J. Mikulas 
stwierdził: „Widziałem mistrzo­
stwa Europy juniorów w 1971 
r. w Presoyie oraz w 1976 r. w 
Opavie i Koprzywnicy. Trzeba 
stwierdzić, że w żadnej z gra­
jących w Katowicach i Tychach 
drużyn nie ma takich indywi­
dualności, jakimi przed laty by­
li radzieccy zawodnicy: Tretiak, 
Bulderis czy nasz Czernik. Nie­
mały wpływ na ten fakt miało 
jednak obniżenie w 1977 r. gra­
nicy wieku uczestników mi­
strzostw do 18 lat. To także by­
ło przyczyną, że poziom mi­
strzostw w 1978 r. i obecnych 
obniżył się.

(P) W hokejowych mistrzost­
wach Europy juniorów w Ty­
chach i Katowicach zakończyły 
się rozgrywki eliminacyjne. Nie 
przyniosły one niespodzianek, o 
medale tradycyjnie już ubiegać 
się będą hokeiści ZSRR, CSRS, 
Finlandii i Szwecji. Największe 
szanse zdobycia mistrzostwa 
kontynentu mają zespoły ZSRR 
i CSRS. Polskim hokeistom po­
została rywalizacja o piątą lo­
katę, którą w historii dotych­
czas rozegranych mistrzostw 
nasz zespół zajmował cztero­
krotnie.

Drużyna nasza za dotychcza­
sowe występy zbierała pochleb­
ne recenzje. Nie oznacza to 
jednak, że w grze naszych ju-

10—3
5— 5
6— 5
0—8

1. 
2.
3.
4.

7:1 
3:3 
2:4 
0:4

Hiszpania 
Rumunia 
Jugosławia 
Cypr

Terminy kolejnych spotkań:
13.V: Cypr — Rumunia, 
10.X: Hiszpania — Jugosławia, 
31.X: Jugosławia — Rumunia.

Żeglarskie informacje
(P) Żeglarski Punkt Informa­

cyjny, który powstał z inicja­
tywy działaczy 
Warszawskiego __
Związku Żeglarskiego i Komi­
sji Turystyki Żeglarskiej Od­
działu Śródmieście PTTK kon­
tynuuje swoją działalność. W 
każdy piątek w g~dz. 18—19 w 
lokalu PTTK na Rynku Stare­
go Miasta 23 (teł. 31-17-64) moż­
na zasięgnąć informacji i porad 
dotyczących: organizowanych
kursów żeglarskich, obozów i 
egzaminów, przynależności do 
klubów, zdobywania Żeglar­
skiej Odznaki Turystycznej, re­
jestracji jachtów, wyboru szla­
ków wodnych itp.

W każdy pierwszy piątek 
miesiąca zapraszani będą kon­
struktorzy popularnych jach­
tów, którzy udzielać będą po­
rad dotyczących amatorskiej 
budowy jachtów, naprawy i 
konserwacji sprzętu. W najbliż­
szy piątek 6.IV.79 r. informacji 
szkutniczych udzielać będzie 
kol. Witold Tobis, konstruktor 
popularnej „Gigi”.

społecznych 
Okręgowego Reprezentacja hokeistów 

remisuje z Naprzodem 
(P) Przygotowująca się do 

mistrzostw świata reprezentacja 
polskich hokeistów rozegrała w 
środę sparingowe spotkanie z 
Naprzodem Janów I tylko zre­
misowała 7:7 (4:3, 2:3, 1:1).
Bramki zdobyli: Leszek Tokarz 
— 3 oraz Jaskierski, Gruth,
Małysiak i A. Słowakiewicz, a 
dla Naprzodu — A. Kajzerek, M. 
Kajzerek, Dronia, Graca, St. 
Kajzerek, Hachuła i Jarchel.

Reprezentanci grali bardzo o­
strożnie, aby nie doznać przy­
padkowej kontuzji. Na dwie 
minuty przed końcem spotkania 
Naprzód strzelił bramkę i objął 
prowadzenie 7:6. Wtedy dopiero 
reprezentanci pokazali, że stać 
ich na dobrą grę.

5-boiSci Węgier

Kolarze ZSRR startują w Soczi
(P) Od wielu lat czołowe 

role na trasie Wyścigu Pokoju 
odgrywają kolarze Związku Ra­
dzieckiego. Drużyna trenera Ka­
płonowa, choć często pojawiają 
się w ‘ 
staje 
buny 
land”

niej nowe twarze, zawsze 
na starcie wyścigu „Try- 
Ludu”, „Neues Deutsch- 
i „Rudeho Prava” w roli 

faworyta. Przed dwoma laty w 
klasyfikacji indywidualnej zwy­
cięży. Aavo Pikkuus, przed ro­
kiem triumfował Aleksander A- 
wierin, w klasyfikacji drużyno­
wej zespół ZSRR wygrał do­
tychczas 14 razy. Jaką _formę 
prezentują zawodnicy 
miesiąc przed startem 
rocznej imprezy, kto 
miejsce w szóstce na

Ponad 180 kolarzy _ 
walo w tradycyjnym wiosennym 
wyścigu wieloetapowym w Soczi. 
Liderem po czterech etapach jest 
srebrny medalista mistrzostw 
świata 1977 r. — Siergiej Mo- 
rozow. Wysunął się on na czoło 
klasyfikacji indywidualnej po 
trzecim etapie — jeżdzie na
czas na dystansie 22 kilometrów. 
Były wicemistrz świata pokonał 
ten dystans w 32 min 53 sek.

Po czterech etapach (łącznie 
400 km) lider ma czas 9;39:31 i 
wyprzedza swych kolegów z

ZSRR na 
do tego- 
znajdzie 

WP? 
wystarto-

„ W zdrowym ciele..."
(P) Zasada „w zdrowym ciele 

zdrowy duch" przyświeca dzia­
łalności władz Oświaty i Wy­
chowania. Świadczy o tym du­
ża uwaga, z jaką ów resort 
traktuje sport i kulturę fizycz­
ną. Potwierdzają to zresztą nie 
tylko dokonania ministerstwa 
na sportowej niwie, ale również 
szerokie i bardzo interesujące 
zamierzenia w tej dziedzinie.

Właśnie o planach na najbliż­
szy rok była m.in. mowa na 
spotkaniu z dziennikarzami, ja­
kie zostało zorganizowane przez 
Departament Kultury Fizycznej 
i Sportu. Przy okazji przedsta­
wiono też założenia tzw. kalis­
kiej próby kolarskiej, który to 
eksperyment bardzo jest podob­
ny do znanej wszystkim miłoś­
nikom narciarstwa „próby li­
manowskiej”. Trzecim tematem 
konferencji był bilans spraw­
ności fizycznej KMetnich ucz­
niów, przeprowadzony przez 
Instytut Badań nad Młodzieżą.

Do wszystkich powyższych 
spraw obiecujemy oczywiście 
wrócić. Tymczasem jedna tyl­
ko uwaga. Na spotkaniu do­
wiedzieliśmy się o zamierze­
niach na 1979 rok. Dziś mamy 
5 kwietnia. Ciekawe gdzie po­
dział się jeden kwartał? (A. F.)

kadry Saida Guseinoww—9;40:13 
i Władimira Osokina — 9;40:17. 
W wyścigu bierze udział cała 
radziecka czołówka, a m.in. mi­
strzowie olimpijscy z 1976 roku 
Władimir Kamiński, Aavo Pik- 
kuus, Walery Czaplygin. Anato- 
lij Czukanow, ubiegłoroczny 
zwycięzca Wyścigu Pokoju Alek­
sander Awierin, triumfator „Tour 
de l’Avenir” — Siergiej Sucho- 
ruczenkow.

Trener Wiktor Kapitonow pla­
nuje dla swych podopiecznych 
jeszcze kilka startów przed Wyś­
cigiem Pokoju. Po zakończeniu 
wyścigu w Soczi wszyscy jego 
uczestnicy udadzą się do Symfe­
ropola, gdzie na drogach Krymu 
rozegrany zostanie tradycyjny 
Memoriał Czerepowicza. W dru­
giej i trzeciej dekadzie kwiet­
nia kandydaci do szóstki na te­
goroczny Wyścig Pokoju wezmą 
udział w wyścigach we Francji 
i Włoszech i dopiero po tych 
próbach trener Kapitonow ustali 
skład zespołu.

„Wszystkie starty w bieżącym 
sezonie podporządkowane są 
głównemu celowi — przygotowa­
niom do Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie — mówi Wiktor Kapito- 
now. — Przed igrzyskami chcie- 
libyśmy wypróbować kilku mło­
dych, utalentowanych zawodni­
ków. Ustalając skład na naj­
ważniejsze imprezy z igrzyskami 
olimpijskimi włącznie, nie bę­
dziemy się sugerować wielkimi 
nazwiskami. Tylko aktualna 
sportowa forma i charakter za­
wodnika może być „przepustką” 
do reprezentacji kraju.” (PAP)

prowadzą w Paryżu
(P) W dalszym ciągu odbywają­

cych się w Paryżu międzynaro­
dowych zawodów w pięcioboju 
nowoczesnym rozegrano we 
wtorek dwie konkurencję —
— strzelanie i pływanie. Bardzo 
dobrze w pływaniu spisał się 
Zbigniew Pacek. uzyskując naj­
lepszy czas 3:26.0, za co otrzy­
mał 1224 pkt. konkurencję strze­
lecka natomiast wygrał repre­
zentant RFN Stamann, a naj­
lepszy spośród zawodników pol­
skich — Zbigniew Szuba zajął 
dziesiąte miejsce.

Janusz Peciak, choć w obu 
tych konkurencjach nie uplaso­
wał się w ścisłej czołówce po 
czterech konkurencjach zawo­
dów awansował o iedno miejs­
ce. W pierwszej d^iesiates . Iest 
leszcze jeden Polak Zbigniew 
Pacelt.
Klasyfikacja indywidualna po 
4 konkurencjach: 1. Splrlea (Ru­
munia) — 4304 pkt., 2. Horvath 
(Węgry) — 4164. 3. Stamann
(RFN) — 4140, 4. Peciak 
ska) — 4116, 5. Kanscal 
ry) — 4092. 6. Bułganow 
garia) — 4054, 7. Massala 
chy) — 4052. 8. B^mann ,
— 4032. 9. Pacelt <Polskal — 
4006. 10. Ledniew (ZSRID — 
3984;
Klasyfikacja zespołowa: 1 Węg­
ry — 12 054 pkt. 2. Polska — 
11.914, 3. RFN — 11.846, 4. ZSRR
— 11.654, 5. Rumunia — 11.628, 
6. Węgry „B” — 11.626.

(Poł- 
(Węg-
(Buł- 
fWło- 
fRFN)

Boks bezpłatnie
(P) W najbliższą sobotę i nie­

dzielę odbędą się w Warszawie 
mistrzostwa Polski bokserskich 
juniorów pionu gwardyjskiego. 
Wezmą w nich udział młodzi 
pięściarze z Gwardii: Białystok, 
Łódź, Zielona Góra, Wrocław, 
Koszalin, Olimpii Poznań, Wi­
sły Kraków, Błękitnych Kielce 
i Wybrzeża Gdańsk. Zawody 
odbywać się będą w Hali Gwar­
dii, Początek w sobotę o godz. 
16, w niedzielę o 10. Wstęp bez­
płatny. (z)

Z KORTÓW
Wyniki ciekawszych pojedyn­

ków turnieju Grand Prix roz­
grywanego w Nicei:

J. Alexander — J. Hrebec 6:1, 
6:2; T. Szmid — P. Portes 6:3, 
0:6, 6:4; B. Taroczy — P. Hutka 
6:3, 6:1; P Bertolucci — F. Lu­
na 6:2, 0:6, 6:3.

W ligach Anglii
(P) Drużyny I i II ligi angiel­

skiej rozgrywają zaległe mecze, 
w grud- 
marcu z

które zostały odłożone 
niu, styczniu, lutym i 
powodu ostrej zimy:
I LIGA

Arsenał — Coventry 
Birmingham — ^swich Town 

1:1
Bolton — Everton 3:1 
Bristol — Queens Park 2:0 
WoWerhampton — Tottenham 

3:2
II LIGA

Oldham — Crystal Pałace 0:0 
(PAP)

1:1

Mały Lotek
I losowanie
10 — 15 — 24 — 31 — 32 

n losowanie
5 — 6 — 8 — 9 — 21

EXPRESS LOTEK
8 — 20 — 29 — 37 — 42
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